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L w ów  d. 29. grudnia.
(Przesilenie minieterjalne. — Spisek na życie cara. — 

ich moskalofilski w Węgrzech północnych. — Sprawy 
bieżące).Wiadomo, że podkomitet adresowy niższej Iz­
by Bady państwa, przed rozjechaniem się na świę- 
U uchwalił główne myśli projektu adresowego, a 
podług tych głównych myśli ma hr. Spiegel uło­
żyć sam projekt. Jedną z tych głównych myśli 
jest także wskazanie na potrzebę ugody z narodo­
wościami, a specjalnie położenie nacisku na rezo­
lucję galicyjską. Sprawę tę podniósł zapewne dr. 
Grocholski w podkomitecie. Gdy zaś podkomitet 
ten wniosek przyjął, oświadczył dr. Giskra, iż w 
razie, gdyby w plennm Izby taki ustęp w adresie 
był uchwalony, on ustąpi z ministerstwa. Pomimo 
tego podkomitet nie cofnął tego ustępu, lecz umie­
ści go w projekcie i przedłoży pełnemu komite­
towi.

O tem^ zajściu w podkomitecie przemilczały 
dzienniki wiedeńskie. Wie o niem jednak N. fr. 
rreue, jag to z rozmaitych jej ewolucyj przeciw 
Niemcom autonomistom, będącym za ugodą, prze- 
dewszystkiem zaś przeciw dr. Rechbanerowi, zasia­
dającemu w podkomitecie, wnosić można.

Wypadek ten w podkomitecie nie mógł nie 
przyjść do wiadomości korony. Centraliści temu 
zajściu w podkomitecie przypisują odroczenie roz­
strzygnięcia cesarskiego w sprawie przesilenia mi- 
nisterjalnego, f jak i zażądanie przez cesarza me- 
morjału i od mniejszości ministerstwa.

Morgenpott pisze już, że gwiazda dr. Giskry 
zaczyna blednąc, a gwiazda hr. Taaffe poczyna się 
wysuwać coraz wyżej. Tagbiatt zwraca uwagę, iż 
cesarz ani razu nie wzywał do siebie, ani nie 
przyjmował żadnego z ministrów, podczas gdy hr. 
T a a f f e  i P o t o c k i  już kilkakrotnie mieli au- 
djenoje. Na tę okoliczność zwróciliśmy uwagę je­
szcze przed świętami. W ogóle zaś centralistyczne 
dzienniki, jak Morgenpost, N. fr. Prettt uderzają na 
Niemców, skłaniających się do ugody z narodowo­
ściami, nazywając ich zdrajcami sprawy niemie­
ckiej, lub dobrodusznymi niedołęgami. Widocznie 
obawiają się centraliści dezercji ze swego obozn. 
Tymczasem burgerministrowie sami czując, iż ża­
den ą ich przywódców, ani dr. Giskra, ani dr. 
Herbat nie posiada takiego zaufania u korony, iiby
powierzyła ma prezydenturę m inisterstw a, usiłują 
usunąć ten szkopuł oświadczeniem, iż na jakiemś 
zebraniu swem postanowili jednogłośnie, ażeby ża­
den z nich prezydentury nie przyjmował. Posta­
nowienie to, podane w dziennikach wiedeńskich, cha­
rakteryzuje dość dobitnie obecną sytuację. Jest to 
nowy manewr btirgerministrów, mający ułatwić ko­
ronie przechylenie się do bflrgerministrów, pomimo 
jej wstrętu do dr. Giskry i Herbsta, a zarazem za- 
pobiedz rozdwojeniu w własnem ich łonie z powodu 
rywalizacji do prezydentury.

Jedna Tagetpruie stawia horoskop, że rozstrzy­
gnięcie przesilenia wypadnie zapewne na korzyść
większości ministrów, jeszcze przed zebraniem się 
Bady państwa. Nic jednak nie pisze, na czem ten 
horoskop się opiera. Ozy postanowienie biirgermi- 
nistrów, nieprzyjmowania prezydentury, miałoby już 
ostatnie usunąć trudności i wahanie się korony ?

Już donosiliśmy, że posłowie Bukowińczycy, 
B łow ieńcy, Tyrolczycy utworzyć mają osobny klub, 
pod prezydencją  b r . Petrino. Do tego klubu oświad­
czyli gotowość przystąpienia wszyscy posłowie z 

Jń i r y e s t u ,  D alm ac ji. Program tego klubu: 
rozszerzen ie  au tonom ii krajów koronnych i opozy­
cja przeciw zaprowadzeniu bezpośrednich wyborów. 
p7v„; ™zy 25 członków, co z 38 galicyjskiemi 
czyni juz b<> głosów. Jestto liczba dostateczna aźe- 
, y m# “opuścić zaprowadzenia bezpośreduich wy- 
łw ™ '9fi z *yud 63 porozumiało się chociaż­
by Ł t J  a Prawego centrum, lub skmjua lewica, 
w i f l t S '  ? iskra łt oomonet mogą utracie swą
większość parlamentarną.
_  • ls^°tnie jakaś zmiana w usposobieniu pe-
wiać Wida -u}emiockicń posłów zaczyna się obja- 
^ h  z wści«kłych napadów centralisty-

ga? Qa każdego posła Niemca, któ­
ry się poważa przemawiać w duchu pojednania z 

Wldać to także z usiłowań kie- 
centrali Prr*se owiązania w duchu ultra-
Ró t S Jm stowarzyszenia, ku obronie intere-
kuhi a ÂAU,Strji> widad to z wstępnego arty-
Niemców ażeby sie *’ ( ,Mor0enPo*ł) nawołującego iNiemcow, ażeby się nie rozpadali na dwa obozy, i
przewidującego że „nawet przy rozprawach nad

czmejsze objawy. Właśnie ci, którzy najżywiej 
S ^ 7nJą “ ien40cczyznie, okażą zapewne federa-

W ardrog, »WJ-
kłych centralistycznych msynuacyi przypisuje ta-
K r i  j s m -  s  h s &  ^
FednraliTmnr^ £ Austrji przez federałiuu-Federalizmem zaś nazywa każdy zlm i.r rozszerte-
ma autonomii królestw i krajów, dla pojednani 
się z narodowościami. Aż do takiej perfidii posu­
wają się centraliści!
• i Wiadomość o spisku na życie cara potwiefdz*- 
ją także pisma południowo- i północno-niemicc)ri®» 
a podane w nich szczegóły nadają spiskowi rnnfr 

niż korespondencja Kraj* z 
Odessy Chodziło widać nietylko o osobę cara, 
która bynajmniej nie nęciła zemsty " całego 
wielkiego stowarzyszenia, ale o o g ro m /y  w y b u r  r 
rewolucji socjalistyczno-religijnej. Szczegóły W  -
jemy poniżej. J ^
, O ruchach między ludem dowiadujemy się 
że z Węgier północnych, w okolicach z&mii ,a- 
rycb przez Słowaków i Rusinów. Do How  i°~> 
?^e»z°w a pod dniem 22. bm., że w tej okolicy 

< ltatu Zemplińskiego. w której podżegano lud w

Odczyty polskie w Paryżu.
(Dokończenie.)

mówca chwaląc Gillera, zapo-
yć nadF " 11 ■

. .   ^t był 0(
tycznych i kontemplacyj
^ści bramińskiej.Drugi odczyt o antropologii Z u l i ń s k i e g o
>ył i o piśmie świętem i teologicznej mądrości Bo- 
,ra i jeszcze tam o czemś; wprawdzie było tam coś 

o człowieku, i dlatego nazwano antropologią, 
becz z mianych dotąd, najwyżej stoi bezsprzecznie 
>dczyt G r a l e w s k i e g o  o Polakach na Kaukazie. 
Tam przynajmniej nie było tyle wykrzykników jak 
gdzieindziej, nie było chmur unoszących się dymów 
i kraterów s o p e k  kamczackich, ani c&łowań su­
kni i wprowadzania Polaków do domów dla uzy­
skania błogosławieństwa z nieba, jak to miało 
miejsce w poetycznej części w y k ład u  Nabielaka, 
gdzie, jak możnaby sądzić, Polacy zastępywali miej- 

•e niedźwiedzi. Wiadomo bowiem, że niedźwie- 
-•n wprowadzane bywają do chat moskiewskich 

i uproszenie opieki nieba i łask Opatrzności. 
Lecz temi kilku słowami zbywam odczyt p. 

lewskiego, aby przejść do rozpatrzeoia wykładu • r.T^nsfcich w sprawie

Żałujemy, że mówca chwaląc ument, z.Upu- 
iniał się rozszerzyć nad Rufinem P i  o t r o w s k i m .  
hły jednak odczyt był odszukiwaniem ustępów mi- 

i VrtntAimi)lacyj duchowych w bezczyn­

ne UWWŁ ______
Izie wprowadzane bywają do chat mosaiews* 
ako uproszenie opieki nieba i łask Opatrzności.

Lecz temi kilku słowami zbywam odczyt 
Gralewskiego, aby przejść do rozpatrzenia wykh 
G a s z t o w t a  o pisarzach fancuzkich w sprawie 
?°l*kiej w 1& wieku. Był to pierwszy syn emi- 
^rancki, który publicznie zagadał po polsku. To 

liczni dawni jego koledzy nie żałowali dłonież liczii dawni jego lu iiw j MAV — .. _ .
Ua oznaki swego uznania dla niego. Mówca zaś 
iznał za obow iązek wiele mówić o nieprzenarada- 
rianiu się P o la k ó w ; 0 tem> ŻQ synowie wychodź­
ców są duszą i sercem Polakami, a wielu myśla- 
-   — -i.,/.i,a(>zv: O Boże, czemuż ci z■UW są uusaą 4 Bmv—  _ „  „
o, patrząc na słuchaczy •' ^  Boże, czemuś ^  L 
i Uszy i 8erca p0iacv nie umieją ojczystej mowy j 
rstydzą się jej używać! Pan Gasztowt nawet nie 
rahał się dowodzić, że ’ matki francuzkie są pra- 
rdziwemi Polkami. Oby Bóg dał, możeby synowie 
:echcieli jechać do Polski i wśród naszego narodu 
mługi swe nieść ojczyźnie, a nie mimowolnie roz­
pływać się w całkiem nam obcym narodzie. Jeżeli 
tfoigraeyjue młode pokolenie nic n(e zakosztuje na­
wój krajowej nędzy i nie pokocha bosonogich i ła- 
pserdaczycb warstw naszych, cóż nam za korzyść 
z platonicznych wykTzyków: j» tuu p 0ionau ! Co nam 
po nich pm będne? A na temat zachwycania się 
Własną polskością, p. Gasztowt prawie p0łowę od­
czytu zajął-Któżby sądził, że prelegent dał calv obraz 
iziennikarstwa i znakomitych pisarzy m  wieku o

r. 1831, pojawiły się dnia 20. b. m. dość groźne 
symptomy. Duchowieństwo podburzyło lud przeciw 
właścicielom dóbr i żydom. Dnia 21. z Koszyc, a 
dnia 22. z Szegedynu i Preszowa wysłano wojsko 
ku Homonnie. W komitacie Saroskim jednak lud 
zachowuje się spokojnie i cicho. — Miasteczko Ho- 
monna, czyli Humenne, leży niedaleko granicy ob­
wodu Sanockiego, i niedaleko monasteru Krasno­
brodu, gdzie bawi znany bazylian, ks. Włodzimierz 
Terlecki. Nie powiadamy przez to, ażeby z jego 
poduszczenia lud tam się ruszał, rzecz jednak pe­
wna, że to sprawka agitatorów moskiewskich. Tak 
samo przeciw właścicielom dóbr i żydom usiłowa­
ły w Galicji podbnrzać lud pisma Gołos narodnyj 
w Kołomyi i lwowskie Pyśmo do hroniady.

Telegram o traktowaniu pułkownika Schónfel- 
da z powstańcami z Braicza, każe się domyślać, że 
pułkownik wziął sobie zakładników wbrew woli 
powstańców. Korespondencje z Kotaru d. 20. przy­
znają, że ciągle odbywają się w Krywoszy i poni­
żej, ku Castelnuovo utarczki, ale nie z powstańca­
mi, tylko z rabusiami. Od Morini aż do Igala na 
granicy tureckiej musiano ustawić kordon od rabu­
siów. Jedyna potyczka z powstańcami była d. 19. 
b. m. (nie d. 20.) pod klasztorem Lastua w Zu­
pie, gdzie się ucierali chwilę mieszkańcy Poborja 
z wojskiem. Inni mieszkańcy Zupy mieli pomagać 
wojsku, a nie Poborjanom w tej utarczce. Trzech 
żołnierzy otrzymało lekkie rany. Wojskowi przy­
znają Morlakom niezwyczajny spryt dyplomatycz­
ny. „Co chłop, to Metternich !“ powiadają.

Według Gazety Augtburgskiej, obóz turecki w 
Sutorynie jest obwarowany a korpus obserwacyjny 
wynosi 20.000 ludzi. Wzdłuż granicy czarnogór­
skiej ustawione są baterje i okopy, a na dzień 1. 
marca jeneralny gubernzior powołał nieregularne 
wojska do Serajewa na ćwiczenia. Dodajemy tu 
niezrozumiały telogram Pruty z Paryża d. 26. bm., 
jakoby gabinet angielski w Stambule i Cetyni ca­
łym swoim wpływem agitował na rzecz Austrji w 
sprawie dalmackiej.

Chwila obecna jest chwilą feryj parlamentar­
nych. Sejm ęruski zbierze się d. 7. stycznia, ko­
niec jego sesji, który wkrótce ma nastąpić, będzie 
ciekawy, bo hr. Bismark zamyśla nanowo czynnie 
mięszać się do rządów i Osobiście występować w 
obu Izbach pruskich. Parlament włoski abiem 
się dopiero dnia 1. lutego, angielski aż dnia 
8go lutego. Ale bawarski już dnia trzeciego 
stycznia się zbierze i najmocniej zwróci uwagę. 
Rajchsrat wiedeński zbiera się dnia 17. sty­
cznia.

W poniedziałek miała się Izba francuzka u- 
konstytuować stanowczo, tj. wybrać sobie prezy­
denta, wiceprezydentów i t. d. na sesję zwyczajną; 
przyczem okaże się, która frakcja posiada w Izbie 
większość. Wczoraj upłynął termin, do którego na 
prośbę cesarza ministerjum Forcade-Bourbeau mia­

ło się wstrzymać z podauiem dymisji. Słychać, ie 
cesarz nie poleci nikomu „utworzyć" gabinet no­
wy, ale sam g0 utworzy, gdyż jak miał oświad­
czyć, uważa siebie samego za naturalnego i nieu­
stającego prezydenta gabinetu, skoro ..senatkenznlt 
z d. 8. września zachował jego odpOwieazialńość- 
konstytucyjną. Weaług Public, Jna. otrzymaj ‘Ch­
im er teki spraw zewnętrznych i*wyznań, Bóujean 
teke sprawiedliwości i część agend Ministra j*tanu, 
Mege albo Dupuy robót publicznych, LouVot rol­
nictwa i handlu, Maurice Richard oświaty, Chasse- 
loup-Laubat spraw zagranicznych, Parieu prezyden­
turę Bady stanu; pozostaną na swych posadach 
ministrowie finansów, wojny i marynarki, tj. pp. 
Magne, Leboeuf i Genouilly, a] może i Bourbeau, 
minister oświaty.

Z powodu nowej bulli o ekskomunikacjach 
miał poseł francuzki z urzędu robić kurj; przed­
stawienia. Według tej bulli zaledwo jedna piąta 
część katolików byłaby wolną od ekskomuni­
kami.

Broszura dr. Lustkandla.
(Parzllela polityczna.)

U.
Rozbierając odpowiedź dr. Lustkandla ua stu- 

djum dr. Fischbofa, czynimy to z niemałym zaso­
bem tego politowania, którego żaden czuły czytel­
nik nie poskąpi rycerzowi z La Manchy po jego 
wyprawie przeciw wiatrakom i gdy się wybierał 
powtórnie w świat przygód. Czy z takąż roz­
rzewniającą wiarą wpatruje się dr. Lustkandl w o- 
becną konstytucję, jak Don Kiszot w dostojną 
krew Dulcziney — któż odgadnie! Ale żepodobne- 
mi jak Dor Kiszot laurami poszczycić się może, 
dowodzą własne słowa autora, że już występował 
przeciw uznania praw węgierskich, później przeciw 
uznaniu równorzędności Węgier z Przedlitawią, 
czyli przeciw dualizmowi, ale że skutek nie odpo­
wiedział — czystym i wzniosłym zapewne inten­
cjom. Dzisiaj broni on dualizmu wobec feder&lizmu 
dr. Fischbofa, który jednak wcale nic myśli obalać 
dualizmu. I  oto mamy główny błąd w broszurze 
dr. Łnstkaadla- W ogóle nie odpowiada on dr. 
Fischhofowi — a gdyby odpowiadał, to nas by to 
wcale rie obchodziło, i żałowalibyśmy każdego 
wierna m 'sca na rozbiór tej odpowiedzi. Dr. 
Lrn , - j  /ato — może mimo wiedzy —• skorzy­
sta’ ^azji, i podał nowy kodeks biurokratyzmu 
aut ionienieckiego, a to właśnie na młyn nasz 
wod;

Smutną przygrywką rozpoczyna w przedmowie 
dr. Lustkandl swoją pracę. „Jeżeli, powiada on, 
w państwie jakiem pojawiają się liczne broszury 
polityczne, i to nie w pojedyńczych kwestjacb po-

nania, rady, których nam tak nie szczędzili. Nie, 
on pominął wszystkie dzienniki (których nie wiele 
było) pominął encyklopedystów, jakby tadeu nie mó­
wił ani słowa. A za to poruszył tylko 3: Mon-  
t e  sq u i e u ,  Y o l t a i r e  i Ro u Bs e a u .  Zapo­
mniał nawet powiedzieć, że istniał Ma l by ,  a jego 
dzieło imało wpływ na Polskę. Ani słowem me 
powiedziano, jak się zapatrywała rewolucja na u- 
padek rzeczypospolitei. Słowem, że zapowiedziany 
obraz zapatrywania się Francuzów na naszą spra­
wę, po odrzuceniu nadto obszernych ram na mo­
wę o śmiałości syna emigranckiego przemawiać w 
mowie ojczystej, którą dobrze nie włada (ale pan 
Gasztowt dowodził że wszyscy wychodźcy są Po­
lakami z duszy i  d a ^  7 j ę Zyyk godowy, jeżeli 
me do duszy, to przynajmniej do ciała jego należy. 
Zresztą p. Q nie fle m6wi p0 poiafci, mop°trze-

więc skromność), wykrzykniki upstrzyły i

“i8' ' ycMrp^J,■
Powiadam nie wvc7erDniacy, h° P- 

sobie z Montesąuieu ustęp o Moskalach ) drugi 
bardzo mały o Polakach i to miało stanowić o kie­
runku zdrowego zapatrywania się obcych na naszą 
sprawę a  prły t J f X 7!f możaa było sobie po: 
zwolic klika w yuiec^  prJz0ciw Moskalom i wylać 
parę kielichów oburzenia patriotycznego. Lecz naj­
więcej się dostało Wo L ™  właściwie mówiąc, 
nie za to co pis* ńto 00
do Frydryka i K atarzyny^’ i wt za  jego płaszczenie 
się władzcom. 1 ^ ^ ^  ze znanych listów 
perskich, me m0gły dac nScia  o całości przeko- 
nań wolterowskich t sda ? ^  ^ a j  ojczyźnie. Je­
dnakże porównywanie W oltera do wierszy 
Krasińskiego, BaUńskiego brodzińskingo i innych, 
wytknięcie i podnio3ionie ’do ideału poetyczności, ze
naszym ideałem j e s t b . n : e j ,a b l i ż e j ,  a
Wolter chciał dalej od nieba może to było co i 
bardzo pięknego równie też iak i propozycja na­
malowania filozofa, wyskakuiacego z na
klęczkach przed portretem Frydryka dziękować za 
przysłany medal. Ale wiem że ani Brodziński, a- 
ni Krasiński, ani inni wcale nam nie malują Za_ 
patrywania się na frąnęuzkich pisarzy na sprawę 
polską w 18 wieku. Wykazują tylko zdanie nasze 
o nas, a i t? zda,me dość mistycznej powłoki. Roz-
szerzania SÎ  ^  wszystki®111 za. ^  7 , J-,
czasu, że p. <?• Już. « Russeau mógł powiedzieć tyl­
ko kilka chwil i nie wyłoży) jasno, ani obszerno- 
ści jego wywodów, ani też należyty** nwag na ua- 
szem społeczeństwem. A jednak ocena Russeau za 
jsgo sympaty02110̂  ku nam, powiną byc obszer- 
hiejsza i ściślejsza. Rada filozofa, żebyśmy nie da­

li siebie strawić, jeżeli już nie możemy się obro- I 
nić od pożarcia, to była jedno z najbłahszy^- rze­
c z y  i ustęp ten zresztą za wielu naszych aazy 
przytaczało, ale o reszcie— co o stana i. społecz­
nych, reformach i t. p., mówił Russeau, p. G. zo­
stawił ciekawości innych i posznkiwanir włisn mu.

Jednakże mnszę wyznać, że odczy Gasztowta 
lepszy był od miewanych grand  orład bo przy­
najmniej nie tchnął mistycyzmem w ta1 j ilości jak 
mne. Zrobiłem zaś ostre, choć słuszi > uwagi już 
choćby z powodu, że p. G. unikając jatetyczności 
i porzuciwszy nadal grę słowami, miłei i sercu, ra­
czej zwracał wagę na wyczerpnięcie treści przed­
miotu obranego. W takim razie i byłaby korzyść 
dla słuchaczy, a narodowi przybyłaby jeszcze jedna 
oryginalna praca. Do zbytku już karmiliśmy się 
plewą samochwalstwa i brudem wynoszenia do 
świętości naszych śmieci i rupieci, to też kupy 
naszych śmietlisk dziś wkładają obowiązek na pra­
cowników, nie wychwalać siebie nadal, lecz czyścić 
nasze przybytki, a gnój i śmiecie wyrzucać na po­
le, by użyźniwszy je wydało nam owoc obfity ku 
pożytkowi cielesnemu.

Zdaje się to tak prosta uwaga, nasuwająca się 
każdemu miłośnikowi ocuędostws. i rolnikowi; ko­
mitet naukowej pomocy jednak, ani 'usz tego nie 
chce zrozumieć i nadal karmi powszechność nie tern 
co zdrowe i może służyć na pożytek, ale jakiemiś 
mrzonkami lub bawieniem się w* słówka i wykrzy­
kniki patrjotyczne, którym brak wszelkiej treści.

Do prawdziwie pocieszających nowin muszę 
dorzucić, że już zaczęło się drukowanie trygono­
metrii ob. Niewęgłowskiego. Znakomite to dzieło 
zs. kilka miesięcy ukaże się z druku. A wtedy o 
niem obszerniej’. Również p. Mierosławski podał do 
druku tom 6. i ostatni swej znakomitej pod ka­
żdym względem historji powstania 1830—1 roku. 
O tem dziele, skoro tylko opuści prasę, postaram 
się zdać szczegółowe sprawozdanie, tembardziej, że 
na dzisiejsze nasze chude czasy takie wiekopomne 
dzieło odbija jeszcze poważniej niżby to miało miej­
sce w innym czasie. * Al. łF.

Teatr polski.
(Ojczyzna, dram at w pięciu aktach prze* Wiktora 

Sardou.) Dawno ju i zapowiedziana Ojctyzna pana Sar- 
don> zjawiła alp nareszcie na scenie naizej w niedzielę. 
Pierwszą tę próbę p. Sardou na polu dramaturgii history­
cznej potrzeba nazwać bardzo szczęśliwym krokiem, a nie 
dla tego, żeby budowa dramatu tego miała być doskonałą, 
tylko że treść jego podana w żywych a malowniczych obra­

zach, j*st doskonałym pokarmem d ła ł jak najezerszego kołe 
publiozności. Miłość ojczyzny, energia i zapał walczących 
za wolnoSć, rozwinął autor w wspaniałych obrazach, gdzie 
sytuacjom pełnym grozy i efektu, przychodzi jeszcze w po­
moc magicznie działająca dekoracja.

Ale jeżeli tę  eztukę rozbierzemy z je j dekoracyj i sztu­
cznie skombinowanych efektów, to  w nagości swojej okał.e 
eię ona utworem wcale nie pierwszorzędnej wartości N aj­
przód zupełny tu  brak charakterów, występnją tylko dwa 
zborowe typy narodowe: hiszpański i flamandzki. Wszyscy 
Hiszpanie pod względem moralnej postaci swojej, podobnj
*ą do siebie, jak  dwie krople wody; toż samo i z F lainan- 
dami, i to tak, że wszyscy Flamandowie są zacni i szlache­
tn i, a  wszyscy Hiszpanie niesłychanie okrutni. Można 
wprawdzie przypufceić z łatwością, że szczytna chwila wal­
ki za niepodległość, wprawiając w ekstazę cały naród, u- 
szlachetnia i mniej szlachetne jego jednostki; z drugiej 
strony, że despotyzm wojenny i duchowny rządów Filipa II 
wpływał ogromnie na wykrzywienie natury ludzkiej w Hi- 
szpanaoh, ale właśnie, że autor nie dał nam w sztuce swo- 
j*j tej wewnętrznej fermentacji dnsz, a dał nam tylko go­
towe, skończone podobne do siebie i przez cały ciąg sztuki 
niezmienne — nuteki.

Tem at obrany przez p. Sardou, jest jednym z najpię­
kniejszych, jakie podaje historja. Mały kraik Flamandji 
podnosi oręż przeciwko władcy Hiszpanii, którego monar­
sza potęga opięta się na połowie Europy dziedzicznie lub 
lennie poeiadanej. Jestto  powtórzenie walki małego Dawi­
da z olbrzymem Goliatem. Po stronie Hiszpanów siła, fa 
natyzm, okrucieństwo, pycha i zaślepienie. Po stronie Fla- 
mandów gorąca miłość domowego ogniska, gorąca miłość 
swobody politycznej i  religijnej, wytrwałość, czujność i 
głęboka wiara w świętość sprawy.

W alka na iycir lnb śmierć z ciemięzcami poczyna się 
dla Flamand&w szeregiem klęsk i nieszczęść. Proskrypcja, 
kara śmierci, uliczne morderstwa i rabunek, dokonywany 
przez hiszpańskich żołnierzy, sę na porządku dziennym. 
Inkwizycja, ohydne straszydło tej epoki, wkrada się okiem 
węża w zabytki domowego ogniska, aby tam pochwycić ka­
żdą śmielszą myśl, choćby tylko oiche pragnienie swobody 
religijnej. PatTjoci skupiają siły, stawią czoło Hiszpanom 
a klęska ich zdaje się ja t  na wieki rzucać Flamandję pod 
stopy hiszpańskich fanatyków. Ale wytrwałość i wiara w 
przyszłość nie opus*** ciągi® pozostałych jeszcze patrjotów 
flamandzkich, którzy się kryją p0 nieprzystępnych gdzieś 
miejsoach, wyczekując szczęśliwsiej chwili do rozpoczęcia 
walki. Chwil* t*  niebawem nadchodzi, zjawia się Wilhelm, 
książę Oranii, znchwały ry c trt i  przebiegły polityk, który 
jeszcze dawniej uniósł głowę swoją przed mieczem katow­
skim, i żył dotychczas na wygnaniu, z daleka tylko wspie­
rając Flamandów. Imię jego pornsza znowu całą Flaman- 
dj%> spaja katolików flamandzkich z protestantami wobec 
wspólnego ich nieprzyjaoiela. Pomoc Auglii protestanckiej
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litycznych, ale o gwarancjach bytu państwa, to 
jest to prawdziwem nieszczęściem". I zaiste, po 
wieizaniach w Aradzie i Medjoianie zdawał się byt 
Austrji zapewnionym — upadła bowiem rewolu­
cja, wpływ polityki austrjaclriej w Niemczech zo­
stał utwierdzony, i Włochy lęgły u stóp jej. I 
znowu zdawał się powtórnie zapewnionym byt Au­
strji po Solferinie i zwołaniu wzmocnionej Rady 
państwa — odpadła bowiem część raka włoskiego 
i konstytucyjna swoboda odrodzić miała Austrję, 
wlać w nią nowe, uśpione dotąd siły. Po trzeci 
raz zaawał się byt Austrji zapewnionym, kiedy w 
roku 1861 odpalono żądania Węgrów — albowiem 
pod sztandarem wolności i jedności Austrja miała 
zabezpieczony sił swoich rozwój i jednolity ich u- 
żytek. Po raz znowu czwarty byt Austrji zdawał 
się zabezpieczony w roku 1866 — upadło bo­
wiem zawieszenie konstytucji, odpadły resztki 
raka włoskiego, który tylko ssał zdrowe siły Au­
strji, i odpadł łańcuch polityki niemieckiej, który 
na każdym pętał ją kroku. A już hozanna! woła­
no w r. 1867, kiedy i Węgrzy zawołali: Moriamur 
pro Au*tńa! — Austrja bowiem przepołowiwszy 
swój tułów, z chorego kaleki jednego uzyskała dwa 
zdiowe, potężne ciała. I zdarzył się niebywały w 
jej dziejach wypadek, źe lud wyprzęgał konie z po­
wozu ministra i sam się wprzęgał. Toż zaprawdę, 
bluźnierstwem, godnem co najmniej §. 65 kodeksu 
karnego, szukać znowu dzisiaj gwarancyj bytu Au­
strji i pisać o tem studja — skoro już tylekroć je 
znaleziono, dziś po ustawach majowych i konsty­
tucji grudniowej, kiedy minister z brodą, zwan 
dlatego burgerministiem, otrzymał ster polityczny 
Przedlitawii czyli Austrji.

A przecież tak chciało nieszczęście, i dzieło 
dr. Fischhofa przez kilka miesięcy aż do pojawie­
nia się było wyczekiwane z natężoną ciekawością, — 
i znowu „na nieszczęście" pojawiło się w chwili, 
kiedy cesarz, wracając ze Wschodu, na wstępnem 
w Tryeście zawołał: „Tak nie może iść dalej" — 
patrząc na to, co nabroiła owa konstytucja wraz z 
bOrgerministrami; w chwili, kiedy zachwiały się 
krzesła burgerministrów, i w mowie tronowej za­
powiedziała korona zmianę konstytucji we dwóch, 
wręcz przeciwnych kierunkach — w stosunku jej 
do ogółu państwa i do narodów. Otóż w obronie 
tej konstytucji, już skazanej u góry i u dołu ua 
zupełne przerobienie, wystąpił dr. Lustkandl — i 
popełnił drugi błąd główny, którego tylko fiksat 
polityczny dopuszczać się może. A ten błąd już 
mocniej nas obchodzi, bo wskazuje on, że jeźli 
centraliści żądają rozszerzenia konstytucji ze zni­
weczeniem praw krajowych (drogą bezpośrednich 
wyborów), a autonomiści narodowi jej ścieśnienia 
na rzecz krajów: to już tylko biurokrata, którego 
każda zmiana — jak reum&tyków każda zmiana 
powietrza — straszyć musi, zdoła występować w 
obronie tej konstytucji *tatu quo. Dość mu już 
niedogodnie z konstytucją obecną — ale każda 
zmiana może, a jak ta, musi wyjść na gorsze biu­
rokratom.

Owe wyrażenie się cesarza: „Tak dalej iść 
nie może!" jak pająk w śnie Senatora atakuje dr. 
Lustkandla. Dotychczas tylko biurokracji wolno 
go było używać przeciw poddanym, dzisiaj zostało 
z najwyższej instancji rzucone przeciw biurokracji, 
na widok jej sprawek. Gdyby biurokrata niemie­
cki mógł płatać, zapytalibyśmy z zdziwieniem, 
dlaczego nie płacze dr. Lustkandl?

Ale dlaczego nazywamy go biurokratą? Bo 
pełnił służby czysto biurokratyczne: bronił za 
Schmerlinga przepadłości praw węgierskich, pó­

dokonywa reszty. Potęga Filipa we Flamandji obaloną jest 
■a u n i a .

Pan Sardou przedstawił nam walkę o niepodległość w 
kilku wspaniałych obrazach. Jedną z najpiękniejszych zcen 
jeat bez wątpienia scena pod dzwonnicą, iprawiająea efekt 
ogromny i wcale dobrze na naazej icenie odegrana. Dziwno 
te ł nam było, łe  azczytny okrzyk Indii idącycb na śmierć: 
Niech iyje Flamandia! a w tym okrzyku zachwyt poświę­
cenia i głęboka wiara w pomstę dziejową i bożą, nie wy­
wołał ładnego oklasku w tłumach, Z torami cały teatr był 
napełniony, a które nie zwykły oszczędzać oklasków najli­
chszym cięsto koiiceptuiii.

Ojaytna, jako całoić grzeszy najbardziej zakończeniem. 
Jak.i koniec walki u niepodległość ? jakiż koniec usiłowań 
aslachetnego Rysoora i innych towarzyszy jego ? co się 
stało z ich ojczyzną? Ze sztuki widz się o tem nic dowie­
dzieć nie mołe, i jeśli nieobeznany z historją, to wyjdzie z 
przedstawienia przekonany, łe usiłowania patrjotów fla- 
mandzkieh na nic się nie przydały, i łe  Hiszpania, naów- 
czas przedstawicielka religijnego i politycznego despotyzmu, 
zwycięską wyszła z tej walki. Nie wiemy dlaczego nie 
chciał autor wprowadzić w ostatnich scenach Wilhelma 
Orsńskiego, wchodzącego do miasta, jako zdobywca i oswo- 
bodzicieL Nawiązanie potrzebnych do tego motywów, było 
rsecsa najłatwiejszą i w ten sposób sztuka dałaby nam 
całkowity obraz walki u  ojczyznę.

Co aię tyczy tamego przedstawienia tej sztuki na na­
szej scenie, musimy naprzód pochwalić nowe i wcale pię­
kne dekoracja; powtóre musimy przyznać, łe  sceny zbioro­
we z małym wyjątkiem odegrane były bardzo dobrze, co 
dowodzi tylko większej ilości prób i większej ich staran­
ności.

Tego samego nie możemy przyznać innym scenom, 
niszbiorowym. Panna Germann w roli hrabiny dowiodła 
nain oatatecznie, łe role tragiczne nie aą dla niej. To co­
śmy powiedzieli po pierwszym występie panny German, jako 
przypuszczenie, to sprawdzamy teraz nieustannie i widzimy, 
łe  istotnie panna German mołe grać z wielkiem powodze­
niem jedynie role .kobiet salonowych i chłodnych, których 
uczucia nie przechodzą nigdy w namiętność. Pan Królikow-
*ki nie był te ł Eysoorem, jakiegobyśmy pragnęli, powia­
dano, łe był wówczas chory. Pan Szymański, jak zwykle 
w miejscach tragiczniejszych miał w sobie wiele prawdy i 
uczucia, ale jak zwykle całości roli, subtelnego cieniowania 
uczuć w nim nie było. W każdym razie gra p. Szymań­
skiego w Ojczymie na największe zasłnguje uznanie. P. Lin- 
kowiki był bardzo dobrym, naturalnym, doskonal# ucha- 
fukteryzowanym dzwonnikiem. Wcale też dobrą była gra 
niema p. Leszczyńskiego.

Jul to niedzielne przedstawienie było nader rzadkim 
Ptakiem na naazej scenie. Ze wszystkiego widać, że dyrekcja 
srobiła wielkie wysilenie, które eię jej zresztą z procentem 
już musiało opłacić. Boimy się tylko, łeby ta w piękne 

•korac)# ubnma Ojczyzna nie była parawanem dla dzisiej- 
wpertoarn, który się składa z tysiąca i jednej farsy.

J. T.

źniej w r. 1867 pisał tylko przeciw dualistycznym 
„marzeniom" Węgier, dzisiaj za Giskry broni dua­
lizmu, a uderza na zasady dr. Fischhofa. Uznanie 
praw Węgier bowiem podkopywało biurokr^zm  
anstrjacKo-memiecki przez połowę, dualizm ucĘkhi 
go w jednej połowie zupełnie niemożliwym, a za­
sady dr. Fischhofa grożą mu temsamem i w poło­
wie drugiej. Czego jeszcze będzie kiedyś bronił 
dr. Lustkandl — obaczymy, ale że tylko w intere­
sie biurokratyzmu, za to nam ręczy i duch, w któ­
rym pisana jego niniejsza broszura, i postawione 
w niej aksjomaty.

Interes biurokratyzmu, i to austrjacko-niemie- 
ckiego, u niego idzie nadewszystko. To też na sa­
mem czele uderza na żądanie tederalisty, dr. Fisch­
hofa, na które przystaną, którego zapewne żądać 
będą i szczerzy liberały między centralistami, a to, 
ażeby wszystkie pierwsze instancje władz polity­
cznych pochodziły z wyboru ludu. Widzi on w 
tem pogwałcenie praw udzielności korony, i nadto 
pyta: „zkądby dr. Fischhof, przy obecnym stanie 
rzeczy w różnych krajach, i przy proponowanym 
przez niego jeszcze więjrszem odosobnieniu r ó- 
ż n y c h  n a r o d o w o ś c i ,  wziął choćby p e r s o ­
n a l n y  m a t e r j a ł  do z u p e ł n e g o  s a m o r z ą -  
d z e n i a  s i ę w s z y s t k i c h  o k r ę g ó w  n a r o ­
d o w o ś c i o w y c h ,  któryby we wszystkich mniej 
rozwiniętych i s t a r a n n i e  w sobie odgraniczo­
nych kołach mógł być w y b i e r a n y  na posady 
polityczne?" — Dr. Lustkandl obawia się nawet, 
że możeby trzeba w myśl dr. Fischhofa usunąć 
wszystkie polityczne, t. j. państwowe władze ad­
ministracyjne, i wprowadzić w tym także dziale 
zasadę wyborów. A więc nominacje — z Wie­
dnia — z pomiędzy Niemców! — oto, o co prze- 
dewszystkiem chodzi dr. Lustkandlowi.

Ale tak jak biurokracja zwykła strzydz łub 
golić, jak jej w danym razie więcęj na rękę, tak 
tież powyższy lament dr. Lustkandla nie przeszka­
dza mu, iż na str. 31 i 32 przytacza z pochwała­
mi przeciw dr. Fischhofowi zdania Tocquevilla i 
Gneista, że o ile w państwie centralizacja rządowa 
jest potrzebną, o tyle też potrzebny jest i samo­
rząd administracyjny. Dr. Lustkandl upewnia na­
wet, że on nie pragnie takiej nawet centralizacji 
rządowej, jaka jest w Anglii. I łatwo to zrozumieć: 
bo za to tem więcej trzebaby okroić samorząd ad­
ministracyjny. Centralizacja rządowa spoczywa w 
krajach parlamentarnie rządzonych, w ręku odpo­
wiedzialnych ministruw, t. j. nie-biurokratów, i|je- 
dynem wtedy dla biurokracji polem jest administra­
cja. Gdyby tę oparto na samorządzie, biuiokracja 
musiałaby pójść do grobu jak upiór ze świtem.

Na tem moglibyśmy poprzestać, gdyby nam 
tylko chodziło o wykazanie, jaki to rycerz — 
pierwszy i dotychczas ostatni — wystąpił przeciw 
dr. Fischhofowi z broszurą. Zaglądnijmy jednak bliżej 
za kulisy niniejszego biurokratyzmu austrjacko-nie- 
miectiego Z góry pewnym być można, że co tyl­
ko Niemcom zagradzałoby karjarę urzędniczą, zo­
stanie potępionem, a zatem samorząd prawodawczy, 
sądowy i szkolny. Gdyby była pewność, że wszy­
stkie osobne królestwa i kraje, czyli raczej według 
Fischhofa, osobne okręgi narodowe, przyjmą kodeksa 
i rozporządzenia niemieckie, sądzić się i uczyć ze­
chcą w języku niemieckim, a nadto nie będą my­
śleć o pierwszych instancjach politycznych, któreby 
z wyboru pochodziły: to dr. Lusthandl, a za nim 
wszystka bmrokracjo-niemiecka przyznałaby nie- 
tylko co żąda dr. Fischhof albo rezolucja galicyjska, 
ale nawet czego żądają Czesi. Supponuje się bowiem, 
źe obywatelowi jednego kraju wolno być urzędni­
kiem w diagim. Ale o tem podobno nie myślą na­
rody. Gdy zaś niemożliwem byłoby wyuczenie się 
dokładne wszystkich odrębnych ustaw i rozporzą­
dzeń krajowych, gdy niemożliwem jest, ażeby Nie­
miec posiadał oprócz swego, także język czeski, pol­
ski lub ałowieński (z wyjątkami), i ażeby Czesi, 
Polacy, Słowieńcy przystali na wykłady w jeżyku 
niemieckim: więc naturalna rzecz, że każdy biuro­
krata austrjacko-niemiecki będzie zaciętszym prze­
ciwnikiem samorządu krajów pod względem legisla­
cyjnym, sądowym i szkolnym, niż Niemiec austrja- 
cki w ogóle, któremu chodzi o pewną tylko, choć­
by pozorną przewagę germanizmu, albo czysty cen- 
tralista, któremu tylko o pewną miarę takzwanej 
jedności państwowej chodzi. Pozostaje ,'zatem tylko 
ciekawe pytanie, jak motywuje ten swój wstręt do 
samorządu biurokrata.

Wstręt do obsadzenia urzędów politycznych 
pierwszej instancji, i w ogóle posad państwowo- 
administracyjnych, urzędnikami, przez lud lub jego 
zastępców wybranymi, motywuje d. Lultkaudl, jak już 
wiemy, tem, że pojedyńcze narody nie znalazłyby 
ludzi zdolnych do objęcia tych posad — ho oczy­
wiście zdolni do urzędowania są tylko Niemcy. 
Idźmy dalej — ale już nie spodziewajmy się tam 
tej otwartości. To punkt główny, i ból największy, 
więc i krzyk był rozpaczliwy, ale nie fałszywy. 
Dalej biurokrata zaciska zęby, ale prawi pod ma­
ską spokoju.

Korospondencje Gazet] Narodowoj.
P aryi d. 24 . grudnia.

(A l. (F.) Kiedyś siedział Pyat w swej stancji, a  
ulicznik przez okno zaglądał i gapił się patrząc ua 
piszącego. Sławny wówczas p isarz  zaw ołał ulicznika i 
zaczął go przez 15 m iesięcy uczyć codziennie, —  i 
oto z czasem ten  ulicznik s ta ł się, najulubieńszym p i­
sarzem  w Theatre franęais. Słowem wola jednego czło­
wieka i umiejętne nżycie pracy, padając na g run t od- 
powiedny, wydaje owoce cenne w narodzie. Inicjatywa 
pojedyńczych osób wytwarza większe czyny.

Daleko od tej prawdy odbiegły system ata rządo­
we starego rodaka —  władzy osobistej, —  to też 
nie takie zjawiska uderzają w oczy, i wszędzie się do­
strzega tam a rozwojowi. Ześrodkowanie zabija wolność 
rozwoju, ale za to w ytw arza tak  znakomite oszustwa, 
które stronnictwo pracy osobistej nie jes t w stanie wy­
ko ncepować. Oto kilka obrazków dla komentarza wzię­
tych z ostatnich czyności wc Francji.

Jnż  raz mówiłem o R oiin , pośle ostatecznie od­
rzuconym przzz Ciało prawodawcze. Przed sam ym i wy­
borami objawia on, że zatoka w Cantal będzie nadal 
zostawiona rybakom jak  dawniej. Było to w w igilję g ło ­
sowania. Radość miasteczka była tak  wielką, że czte­
ry tysiące głosów dano więcej merowi niż przy pierw-

szem głosowaniu. Ale na drugi dzień komisarz rządo­
wy objawia, źe to mylnie objawiono o eksploatacji za­
toki morskiej, bo zatokę tę  zostawił rząd do zarybie­
nia, rybołostwo zatem  nstaje. Biedni rybacy zroznmie- 
li, że ich wyprowadzono w pole dla uzyskania głosów 
rządowemn kandydatowi.

W  innem miejscu kandydat liberalny zrzekający 
się kandydatury na korzyść Sorgerevil, zdziwił się, że 
ua afiszach zmienione nazwisko i dodano: „głosujcie na 
p. R uxin.“ A gmina mu ufająca dała  prawie tysiąc 
głosów więcej Ruxiuowi niż przy pierwszem głosowa­
niu. Sejm jednak ie  odrzucił tego kandydata.

U ltram ontański jezuityzm  w połączeniu z władzą 
absolntną idzie jakby w parze. Więc zdarza się, że 
gdy w Cote— d’Or w jeduej gminie zaprenumerowano 
15 egzemplarzy niedawno wyszłego dzieła u t t  jesuites 
«t l'inqum tion  (Jezuici i inkwizycja), ksiądz wystąpił 
na ambonę i zapowiedział, że wyklnie wszystkich, któ- 
rzyby mieli, czytali lub dawali innym czytać podobną 
książkę. Lecz nie dość na tem . W  niektórych miejsco­
wościach, jeżeli duchowieństwo w czasie wyborów oka­
zywało usługi przem awiając za kandydatam i rządowy­
mi, to tenże sam rząd musiał się odpłacać spaczonym 
namiestnikom Chrystusa. Owoż i w Cote— d’Gr komi­
sarz policji zrobił napad na jeden dom, nie zastawszy 
gospodarza zrobił bardzo ścisłą rew izję i zabrał 11 
egzemplarzy dzieła tak potępionego. Było to zgwałce­
nie wszelkiego praw a, —  ale dogodzono duchowień­
stwu. Nadto przed parą dniam i, jak  donoszą dzienniki, 
przychodzi policjant do autora w Paryżu upraszając, 
by staw ił się u komisarza policji cyrkułu  l’Observa- 
toire i raczył zawiadomić, kto wypisywał jego dzieło w 
Cote d’Or. Być może, że policja chciała rozesłać za­
brane egzemplarze dzieła, lecz au tor nie chciał gc dać 
i nie zjawił się w biurze policyjnem.

Jednakże taka gw ałtowność nie zawsze wychodzi 
na dobre. W  tych dniach naprzyklad  unieważniono o- 
prócz Rouxina, jeszcze i wybór Mariana. A uniewa­
żnienie to  nie bez wpływu zostanie na prowincję. Był 
to  gorliwy stronnie  mamelucki, lecz już m iarka nadu­
żyć się p rzebrała . B iuro sejmowe większością odrzu­
ciło wybory. W  sejmie na  posiedzeniu długo on się 
bronił, aż książę de ia Tour śród hałasu  prawicy, żą- 
dającej głosowania, pow iedział: „W  imieniu czwartego 
biura protestuję przeciwko wszystkim głównym tw ier­
dzeniom, na których p . M arian oparł swą obronę. Mo­
gę dowieść że wszystkie one są sprzeczne z p raw dą". 
M arian sam podał był swą dymisję dobrowolnie, Ciało 
prawodawcze nie przyjęło jej i później jeanogłośnio 
wyrzucono z Izby tego mameluka, którego kraj pe­
w nie nie wybierze po raz drugi.

Lecz oprócz j e g o , podobny wypadek omal nie 
spotkał Campoigne, którego rząd  chciał mieć w se j­
mie; fc Naczelnicy państwa, D uvergier i  Forcade broni­
li go usilnie od napastujących Ferry , Favra. Dowodził 
rząd, że urny wyborcze w sypialnym pokoju m e ra , 
gdzie 4 2  opozycyjnych głosów, zmieniło się na pięć 
tylko, są zdradą tajem niczości głosowania powszech­
nego, zatem  świadectwo obywateli nieważne, przesu­
wanie wskazówek na zegarze dla przyśpieszenia czasu 
głosowania dla policjantów, to  rzecz zwyczajna, coro­
cznie się powtarzająca i  t .  p . Z abrał głos i Thiers po 
raz p ierw szy : „W idziałem  wiele elekcyj, lecz ta  mnie 
wzburzyła. Kogo m ają przekonać, że działano z po­
szanowaniem powszechnej sprawy ? W  departam encie,
0 którym mowa —  nikogo ? Dowiedźcie m i , źe b łą ­
dzę, jeżeli tak sąd z ic ie , lecz jeżeli widzę łgarstw o, 
nie zniosę go i  nie zam ilczę".

Dobrym tonem brzm iał drżący głos historyka i 
zrobił ogromne wrażenie. Jednakże przy głosowaniu 
121 przeciwko 93  zatw ierdziło  wybór p. Campeigne, 
choć on m iał tylko 18 7  głosOw więcej niż jego  prze­
ciwnik. B ył to ostateczny w ysiłek prawicy i mini­
strów.

Lecz to  trudne zwycieztwo objaśniają jedynie 
wypadkiem, że liczni posłowie w strzym ali się od g lo ­
sowania. N ie wiele już co zostało do sprawdzenia 
mandatów. W ięc zaraz po świętach zaczną się roz­
prawy o najżyw otniejszych spraw ach Francji.

To też teraz jeszcze energiczniej zaczęto powta­
rzać o różnych m inisterja laych  kombinacjach, Żadna 
jednak  nie w yłoniła się ,n a  coś wyraźniejszego i je ­
szcze w m głach pierwotnego chaosu bnjają. Dziś je ­
dnakże już pow iadają, że jedna ta i a  możliwa kombi­
nacja z fazy m glistej zaczyna przechodzić w jasne za­
rysy ministerja.lnych tek  ze stotysięcznemi pensjam i. 
Otóż taką m a być kombinacja ollm erowska. Prezesem 
lakiego m inisterjuin byłby głuchy R ichard, a dalej 
O llm er, C hasseloup-Lanbat, M agne, Bonjeau, Mege, 
Louyet, le B euf i  R ig a n lt! D ruga najprawdopodo­
bniejsza kom binacja Forcada, którego wpływy i in te- 
resa codziennie się zm ieniają na giełdzie politycznej 
Tuilerjów. Jednego dnia już zdaje się je s t niezachwia­
nym, to znowu ju tro  porażka w sejmie zmusza go za- 
myśleć się nad swą teką. K to przeważy, nie wiadomo,
1 śród ciągłych co raz nowszych i co raz dziwniej­
szych kombinacyj rozumem ludzkim nie można przewi­
dzieć końca in try g  pałacowych, k tóre bądź co bądź 
muszą ze zgodą lub bez zgody m ałp cesarskich, z ze­
zwoleniem lub bez zezwolenia cesarzowej stanowczo się 
rozstrzygnąć. Tem bardziej, że już zdała dolatuje huk 
podnoszącego się huraganu, a  na oparcie się mu 
trzeba dobrych sterników.

Żeby być wyborcą, trzeba było za Ludwika F ili­
pa płacić cenzus oznaczony; te raz  za Napoleona 131. 
trzeba płacić inny cenzus— ■ honor, trzeba wykonać od­
danie się cesarstw u, przysięgnąć wierność cesarzowi. 
N ajczystsi i najdostojniejsi odmawiają tego przesądu 
w przesądach. „Zabroniono więc głosowaniu powsze­
chnemu zamianować prawych i najgodniejszych" po- 
wiad Maurice.

A w Izbach szepcze to  sam o stronnictwo nieu­
błaganych i jnż przygotowuje się do wystąpień.

W  sejmie, komisja pracu jąca nad ułożeniem no­
wego regulaminu sejmowych obrad pod przew odnictwem  
Grevy upiera się gw ałtem , by usunąć wojsko liniowe 
z gmachu Ciała prawodawczego, powierzając straż gw ar- 
d ji narodowej, i wyśmiany praw ie wniosek Rocheforta, 
znowu powróci pod obrady.

Czy więc rząd nowe m inisterjum  wybierze i in ­
auguruje przed Nowym rokiem , czyli też może odłoży 
na jakiś czas, zawsze w krótce rozpoczęte rozprawy 
zrobią jeden po drngim  liczne wyłomy w murze w ła­
dzy osobistej we Francji. Czekajm y więc następstw .

Przegląd polityczny.
Spisek na życie cara. AUg. Augsb. Ztg, 

podaje z listu prywataego z Pe tersburga następu­

jące wiadomości: „Spisek odkryto w mieście Mo­
skwie. Sprawcami spisku tego, któryby raczej na­
zwać można usiłowaniem podburzenia, są socjaliści 
moskiewscy, żyjący w Szwajcarji dobrowolnie na 
wychodźtwie. W skutek nowej ustawy dyscypli­
narnej dla wszechnic moskiewskich, ma między stu­
dentami panować ogromne nieukonoentowanie i wzbu­
rzenie, co spowodowało Moskali szwajcarskich we­
zwać młodzież akademicką, ażeby się przyłączyła 
do rewolucyjnych dążeń partji socjalistycznej i pro­
pagowała między ludem wiejskim bunt. Wydali w 
tym celu proklamację, podpisaną przez Bakunina, 
której kilka egzemplarzy tak w Moskwie jak Kijo­
wie i Cnarkowie wpadło w ręce poncji. Rząd przypi­
suje temu takzwanewu spisków:’ większą wagę niż 
się wyaaje potrzebnem: ale czyni to nie bez powodu, 
albowiem natrafiono na ślady drugiej jeszcze agitacji, 
także pochodzącej od socjalistów, a zamierzającej 
lud wiejski, a przedewszystkiem starowierców po­
budzić do buntu powszechnego na d. 19. lutego 
p. r. W tym celu ma się po kraju snuć mnóstwo 
emisarjuszów, z których już kilku miała schwytać 
policja".

Do berlińskiej National- Ztg, aonoszą z Peters­
burga d. 22. bur: „O aresztowaniach, przedsięwzię­
tych tu w Petersburgu, w MosKwio i na południu, 
obiegają tylko głuche wieści; liczbę aresztowanych 
oceniano wczoraj na 250 w Moskwie, 50 w Peters­
burgu itd., wszelako ani za te ani za następne wiado­
mości nie ręczę. Aresztowania rozpoczęto od re­
wizji domowej u Czerkiesowa, mirowego i księga­
rza. Upewniają, że spisek wyszedł ze Szwajcarji, że 
na czele stoi Bakunin, że chodzi o jak najliczniej­
sze morderstwa na dzień 19. lutego (2. marca) ja­
ko rocznicę uwłaszczenia włościan, że znaleziono u 
spiskowców proklamacje ze znamionami „obu sie­
kier chłopskich", i że spisek rozgałęziony jest tak­
że na południu. Samo przezsię rozumie się, że 
wielka część aresztowanych należy do lepszych, tj. 
wpółwykształconych klas".

Austrja i W ęgry. Odezwa, zawiązująca sto­
warzyszenie do obrony interesów niemieckich, brzmi:

W sposób najbezwględniejszy, wszelkiemi środkami 
Czesi, Słowieńcy i Polaey toczą walkę z Niemcami if 
Austiji. Czesi wypisali na swoim sztandarze federalizm, 
który jest rozbiciem naturalnej większości ; niemieckiej W 
szereg sztucznych mniejszości, a te mogą być potem zupeł 
nie lub prawie zupełnie wyzute politycznie z praw swoich. 
Z tegc s«mego powodu żądają Słowieńcy osobnego kraju 
koronnego : Słowenii. Co ztąd spotkać może Niemców, wy­
kazuje najlepiej oświadczenie jednego z przywódców rfo- 
wiańskicn w sejmie lublańskim: że Słowieńcy Niemcom w 
Krainie nie przyznają żadnych uprawnień. Nakoniec Pola­
cy nie zadawalają się te m , iż wyparli język niemiecki t  
urzędów i szkół galicyjskich, agitują oni już także za wcie­
leniem do Galicji Górnego Szlązkt, kwitnącego niemiecką 
inteligencją i kapitałem niemieckim.

Naprzeciw takiego bezwzględnego znieprzyjaźnienia 
i zagrożenia Niemców powstał szereg stowarzyszeń w kra­
jach, gdzie jest ludność mięszana. Potrzeba koniecznie, 
ażeby także w największem niemieckiem mieście Austfji, 
w stolicy państwa, W iedniu, utworzyło się stowarzyszę-' 
nie, któreby miało na celu przestrzeganie interesów uis- 
mieckich w Austrji W ogóle, a w szczególności w krajach, 
gdzie jest ludność mięszana. Powinno ono popierać orga- 
nizację polityczną Niemców austrjackich w Wiedniu i po 
za Wiedniem, powinno zawiadamiać nieustannie członków 
swoich i ludność wiedeńską w ogóle o walkach nas»Jch 
braci szczepowych w krajach, gdzie jest ludność mięsi***, 
powinno nakoniec starać się, ażeby bracia nasi, walcWy 
w pierwszyct szeregach, na przyszłość atakowani nie byli 
z niewiadomości lub złośliwość1 na tyłach swoich, z 
W iednia.

Podpisani zrobili sobie przeto zadaniem, utworzenie 
Stowarzyszenia ku wspieraniu interesów Niemców w Au­
strji, czyli wprost Stowarzyszenie, niemieckiego ; Stowarzy­
szenie to ma osiągnąć wyrażone powyżej eele następujące* 
mi środkami:

1. Zgromadzeniami walnemi, na których brane będą 
pod rozprawy w kierunku wytkniętym najdonośniejsze kwt- 
stje i wypadki.

2. Publikacją i rozszerzaniem broszurek i pism perio­
dycznych.

3. Inicjatywą ku zakładaniu Stowarzyszeń tej samej 
lub podobnej tendencji w znaczniejszych miastach prowin­
cjonalnych.

4. Gdzie się okaże potrzeba, inicjatywą ku zakłada­
niu niemieckich Stowarzyszeń zaliczkowych i innych na 
wzajemnej pomocy opartych korporacyj.

3. Wywieraniem wpływu na wybory do ciał reprezen­
tacyjnych.

Od czasu Hussytów nie toczono z Niemcami i z niem­
czyzną walki z taką bezwzględnością, jak obecnie.

Niemcy austrjaccy! Chodzi tu  o wspólną pracę nad 
zaporą, którą chcemy zbudować dla ochronienia żywiołu 
niemieckiego.

Nie pragniemy uciskać żadnej narodowości. Nie chce­
my jednak także, ażeby nasza narodowość, której Austrja 
zawdzięcza oświatę, dobrobyt i wolność, i której tak my, 
jak i większa część naszych przeciwników zawdzięczają ka­
żdy swój wyższy moralny polot w szeregu krajów austria­
ckich, wyzutą była z praw i głosu.

Statuta przedłożone są właśnie rządowi wszystkie 
wstępne kroki są już poczynione.

(Następuje lista adresów, które oświadczyły gotowość 
przyjmowania zapisów na członków Stowarzyszenia).

Podpisani są na statutach tego Stowarzyszenia w ła­
ściciele i redaktorowie główni Ntue Jr. Pr czet, Etienne i 
Eriedlander Między podpisanymi jak donosi Prtzzt, oprócz 
nazwisk kilku profesorów i jednego deputowanego sejmo­
wego, niema żadnych zreBztą znanych osobistości.

k r o n i a.
— P o a M z ś O ie  B a d y  m iejskiej odbędzie się we 

czwartek dnia 30. grudnia b. r. o godzinie 6ej wieczorem 
w sali ratuszowej. Na porządku dziennym:

1. Projekt nowego podziału miasta Lwowa, oliczbo- 
wania domów i zmian w nazwach ulic. (Dokończenie). 
Sprawozdawca radny p. dr. Milleret.

2. Spr&wozdauie i wnioski komisji co do przebudowa­
nia hotelu angielskiego. Sprawozd. ładny p. Jasiński.

— Bada szkoln i krajow a nadała na przedstawie­
nie gminy Olejowej Korolówki posadę rzeczywistego nau­
czyciela przy tamtejszej szkole trywialnej Marcelemu Ga­
wlińskiemu, dotychczasowemu zastępcy nauczyciela;

na przedstawienie gminy Dunajowa oosadę rzeczywi-
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& . « a f t ę  • ą
wysełam K o le ją  n a  p r o w in c j ę  każdego 
poniedziałku i p iątku  za przekazem otrzy­
mawszy przy zamówieniu 20% zadatku.

Obecnie sprzedaję hurtow nie począ­
wszy od jednego cetnara.

Naftę sa lon ow ą dwa r a z y  rafinowaną 
nieeksplódujaca, całkiem białą, czystą j zu­
pełnie bezwcnną cetnar wiedeński po 23 zir.

Naftę zaś czystą, białą i niezapalną rn z  
tylko rafinowaną cetnar wied. po 20 t ł r .

Naftę zaś czystą, żółtą zw ykłą raz ty l­
ko rafmo'waną cetnar wiedeński po 17 złr.

Przy zakupnie w ię k sz y c h ,  najmniej 
10 cetnarowych iiości oppszczam odpowie­
dni rabat. Ubkuteczniam też zamówienia 
m niejsze nawet ćwierć cetnarowe za pod­
wyższeniem ceny pól centa na funcie.

Naczynie stosowne za kaucją w y p o ­
życzam , którą to kaucję otrzymawszy na 
powrót toż samo naczynie, natychmiast zwra­
cam. Powszechne na prowincji utyskiwania 
na zlą uaftę, spowodowały mnie, iż ®e 
Lwowie za rogatką  Żółkiewską magazyn dla 
wywozu naftowego urządziłem i w znaczne 
zapasy białej i żółtej nafty zaopatrzyłem. 
Mogę zatem wszelkie zamówienia z p ro­
wincji jak  najlepiej i najspieszniej uskute­
cznić. Oraz ręczę za dobroć towaru, za 
rzetelna wage i za' dobre naczynie.
3352 ? -?  ' P iotr iU iącejnski

fabrykant nafty we Lwowie,

Świeże łososie
i lososio - pstrągi

sq każdego Cfcftsu do nabycia
w Zakładzie sztucznej hodowli ryb 
w H udzic ,  o s t a tn i a  p o c z tu  f  ie s z a n ó w .

F un t na m iejscu H z łr .
Kosztu wraz z opłatą pocztową 20 cr.t^ oo 

fantu. 3420 i —8
Kkżda przesyłka może być w 12 godzin po 
odebraniu l i s tu  z a m a w i a j ą c e g o  we  L w u w i e

i w z m o cn ie n ie

a  a , a  c

l i k ?
zapew nia ją  w yrabiane p rzezem n .e  nowo popraw ne

Patentowane okulary-konserwy.
Tak w spom niane dop ie ro , ja k o  też i inne in ­

s tru m e n ty  m ego w yrobu, odznaczone są w ieU uenn 
m edalam i na w ystaw ach przem ysłow ych . T e w jb o r-
,1.. i , . . . , , . ,  ni*Aa i un duta il *

od złr, 
o d  z łr. 
od z tr. 
od złr. 
od złr. 
od z łr.

ne tow ary  sp rzed a ję  en  gros i en  d e la il :
O kulary, cw ik ie ry  nrf 7łr

„ invisib le  
„ s reb rn e  sub zło te  

W ojskow e b inok le podróż.
P erspek tyw y te a tr ,  dalow .
S tereosk . ap a ra ry i ob razy  
L a te ru a  m agica o l i  d u ­
żych obrazach na  szk le , 
p rzedm io t zupe łn ie  św ieży

k'ajnow$zei perspektyw y z  po tró j nenii szklarni, 
afto  : te a tra ln e , polewy i m arynarsk ie  z p rzyrządem  
do rozsuw ania.

feR a ro m etry . przyrządy do rysunków , te rm o m e ­
try . podstaw ki no dało widu w. W szelk ie op tyczne 
in s trum eu ta  sprzedają s ię  pod gw arancj i : p rzed ­
m ioty optyczne zam ien ia ją  się  także.

Z a m ó w ie n ia  w ykonyw ane będą jak  najlepiej.
W E I S E R .

3178 #—12 w W iedn iu , K a rn tn e rs tia s se . Ifl-

1 do 3 
•2 do 4 
3 do 6 

10 do 22
5 do 40
6 do 12

złr. 12

Mąka ta. spo- 
iządzona podług 
prżepisn, jest wy 
śmienitem poży­
wieniem dla osób 
otarszycb, słabowi- 
t jeb ,  cierpiących 
na niestrawni sć i 
osłabiony żołądek; 
niemniej dla osób 
szczupłej budowy

*>4 /linwniunli ph r O K Cl II ■g c ie rp ią c y c h  rekon

i -  kłego pokarmu jest
▼4 A1._ n^  * .< n  A • rł 1 *1 A*

waiesceotów, htó-
—_ _  rym użycie zwy- 
05 o  • - ■---------=--»

wzDronione; dla o 
słabionych przez o- 
bytek krwi, lub 
nadużycie środków

czyszczących : 
szczególnie zaś dla 
dzieci słabowitych
i prędko rosną 

cycb.

Znany powszechnie i podług zdania l tk a r  
skiego wielostronnie wypróbowany

Styryjski sok ziołowy
dla cierpiących na piersi, 

nostać można zawsze w świeżym stanie 
po cenie 80 cnt. za flasikę.

J. Engelhofera Esencja mii- 
s z kulow a i nerw ow a

f  arom atycznych z ió ł a lp ą j s k  leli.
Bezsprzecznie wyśmienity środek  pr*e 

„iw bolom reumatycznym, oczu i »ta»ow, 
n l . e e iw zawrotowi głowy i bolo krzyżów, 
!™łabieniu nerwów i ciała, a  do wzmocnię 
nła organów płciowych za najsku teczn ie j­
szy u z n a n y . ___________ _

STOMATICON, Woda do utl

s r , B. r r » . .c z a y e h  d o ś w ia d c z e ń  za specyficzny śro­
dek  do zagojenia rozramonych dziąseł,  do 
usuwania fuchnacego oddechu i wstrzyma­
nia postępującego pruohnięnia zębów.

Cenu flakoniku 88 cnt.

L i k i e r  ż o ł ą d k o w y
Ora Krombho|M T ,

Likier ten, przyrządzony gk Qt ecznie 
jących roślin, działa szczególne
na organa trawiące, a J :? !? r!!nWłvwCna0 zdro- 
wywiera najzbawienn>ejszy wp*yw “ 
wio. Może on być doskonały® * , J
stem na polowaniu przy wyciec2*1̂  
podró ły . — Cena flakonika 52. cnt.

Powyższych przedmiotów dostać m^żn-t 
prawdziwych w e L w ow ie u K. 8cbubu- 
tha przy ulicy Krakowski j, n aptc*'arz-v 
Zyg. Hurkera dawn ej Tomanka, Nikol"' 
gea i|b< rliaera. 3074 2—'2

W  Białej u P. Krausa, w  B o c h n i  u 
B. Fadenbecht*. w ( zerniow cach n T, 
Zacbarjasiewicza i J. Rojańskieso, w  Ja­
rosław iu  o I  Bojana, w  K ołom yi u F. 
Zacbarjasiewicza i S-hai Hermana, w Kra­
k o w ie  u K. Hermana i J- Jahna, w Hce- 
b z o w ie  u J ,  Schaitera. w  (Stanisławowie 
u A. Tomanka i Spółki, w  T arnopolu u 
W. Stachiewicza, w  Tarnow ie u J .  Jahna, 
w  W ieliczce u Charskiego. w  Z a leszczy ­
kach u J .  Kodrębskiego i Spółki.

Z a w  iadom iem e.
Po złożeniu  d ek larac ji o n iem ożności sp łacen ia  w ie rzy te ln o śc i. zarządzono nad m ają tk iem  fabrykanta 
H e n r y  w P ^ a r y i i z  postępow anie konkursow e, w sku tek  k tó reg o  ca ły  w ieneiiski skład kom i­

sowy franruzk ic li tow arów  p łóc iennych  i b ie lizny  w yprzedany  będzie

o trzecią część niżej szacunkowej w artości.
Termin wyprzedaży rozpoczął się w poniedziałek 4. października,

o godzinie 8. runo i w dmuch następnych

w Wielkim Bazarze bielizny i towarów płóciennych
w  Wiedniu, Stadt, Goldscnmiedgasse Nr. 3. na dola i I. piętrze.

R ów norzcsn ie ogłasza kom isja konkursow a n as tę p u jący  sp is  tow arów , w edle k tó rego  ca ły  zapas i w 
m niejszych  p a r tia c h  po ty c h  sam ych cenach  będ z ie  s ię  wyprzedawać- W szystk ie  w zapasie bęnące  
resztk i p łó c ien , ręczników , szy rtyngu  i b ia łego  perkalu  po 20 i *20 c n t za łokieć, z powodu natłoku 
kupujących sprzedaw ane będa tylko od godziny °  ,n   ł "

2000 tu z in ó w  p ra w d z iw y c h  b a ty s t o ­
w ych  IT a n c u z k ic h  c h u s te c z e k  z

rozm aiłem  i Kolorowemi b o rd u ra m i, tak dla 
m ężczyzn ja k  i dla dam . tuz in  po 4.80. na 
żądanie sprzedaje s ię  i po pół tuz ina .

Q A A  tu z in ó w  p ra w d z iw y c h  f r a n r n z k ic h  
* * * * * *  b ia ły c h  ln ia n y c h  c h u s te k  do  n o sa  

dla m ężczyzn i dam , od codz iennych  do n a j ­
lepszych gatunków , tuz in  po z tr. 2, 2.50, 3, 
4 do ó złr.. nabyć m ożna i p o ł tuzina.

1 t u z i n ó w p ra w d z iw y c h  b ru k s e ls k ic h  
■ b ia ły c h  c h n s te k  b a ty s to w y c h ,  dla

m ęzczyzn i dam . najp rzedn ie jszy  ga tunek , 
tu z in  po złr. 4.50, 5. B do 7.

4l d f O  t n z *n,iw  f r a n c n z k ic h  c h u s te k  b a ty -
« * • " *  s to w y ch  z b o rd u ram i we w szystkich 

kolorach, tuz in  po złr. 4.50 do 5 50.
tu z in ó w  ja p o ń s k ic h  b ia ły c h  b a ty -  
hto w y ch  c h u s te k  z p ięknem  i a tlaso - 

w eini bo rd u ram i. Każdy tuz in  w osobnej szk a ­
tu le  po 12 sztuk po 5 zlr.

tn z in ó w  b ia ły c h  d a m a s to w y c h  s e r -  
w et  d e s e ro w y c h , tuz in  po 2 z łr  . o- 

łirusy do nakrycia do naw y, czerw one lub 
n ieb iesk ie  po 1 zlr. 50 cnt-

s z tu k  b ia ły c h  o b ru só w  na  0 osób 
po I złr. 50 cnt.
tu z in ó w  b ia ły c h  s e r w e t  s to ło w y ch

do 10. p rzedpo łudn iem  i od 6 do S. w ieczorem .

3 r* j \  s z tn k  5 ćw. ło i .  szerok . k o r o n n e j  w e- 
O "  b y , 48 łokci w iedeńsk, un koszule męz- 

kie  i dam skie, n iem n ie j n a  pościel, w  dobrym  
gnturiku po ztr. 20. 24 do 27. __ _______

s z tu k  c ię ż k ic h  p łó c ie n  do m o w y ch , z 
rygajsk igo  lnu. w dobrym  gatunku , 30 

łokci po z łr . 8.50, 0 50 do 11.

3 0 .0 0 0

3 0 0 0

5 0 0

P« złr. 3.Ó0 tuzin.
• ł - A  tn z in ó w  b ia ły c h  ln ia n y c h  rc c z n i-  

tó w  po 4 złr. tuzin , 
s z tu k  ln ia n y c h  rę c z n ik ó w  k n e h e n -  

O W  n y c h , 30  łokci po 5 z łr
- A A  s z tu k  c ię ż k ic h  w eb  r e ń s k ic h ,  ręcz- 
w ” ”  n ej przędzy na J2 koszul dam sk ich . 5 

ćw ierc i łokcia szerokości po 17 z łr. najlepsze 
po 20 z lr

s z tu k  5 ćw ierci łokcia szerok. ln ia n e  
w eby9 4 6  łokci w iedeńskich  po 17 złr.

s z tn k  p rz e d n ic h  b e lg i js k ic h  w eb 
p łó c ie n n y c h  I b a ty s to w y c h , 5 ćw ierc i 

łokcia szerok .. 50 łokc i w ierienskich po złr. 
30, 35 do 40 złr.

ło k c i  s z y r ty n g i i ,  p e rk a ló w , i 
p łó tn a  z b ia łe j  p rzęd z y  w re- 

sztkach  po c n t. 20 i 25 za łokieć.____________

N a k ry c ia  s to ło w e ,  In ane g a rn i tu ry , d r e l i ­
chow e i rtainnstow e. O aru in iry  na łi. 12.
18 i 24 osob. serw ety  i ob rusy  w je d n ak o ­
w ych deseniach , po poł ceny.________________

s z tu k  b ia ły c h  k o s z u l m ę z k lc h  naj- 
lepszych do zw yczajnych gatunków , 

ro zm aite j w ielkości, e legancko z rob ione , po 
złr. I 7(J, 2.50. 3, 3.50 do 5.

s z tn k  b ia ły c h  1 k o lo ro w y c h  ko- 
s z n l  p e rk a lo w y c h  najnow szych la- 

gonów. pierw sze z du likatnem i zakładkam i na 
nułkoszulkach. o s ta tn ie  w rozm aitych  d e s e ­
niach po złr. 1.5H. 2 51). 2.80 do 3.

s ż tn k  ln ia n y c h  k o s z n l d a m sk ic h  
rożnych  lasonów  po z łr. 1.70, 2.81),

3 . 3 50 do 4-50
k i  fiZtnk  m a jte k  d a m sk ic h  z perkalu, 

s zy rtyngu  i p łó tna lub  z dobrego  bar- 
cli nu k ro ju  francuzk. po z lr. 1.50, 2.50 i 2.80.

* sZ4-nk d a m sk ic h  g o rs e tó w  nocn y ch  
najlepszych fasonow  w ykw intnej ro ­

boty  po złr. 1.50. 2.50. 2 80, 3 do 3.50.
9 1 1 0 0  s z tn k  l n i a Mych d a m sk ic h  k o s z u l

n o c n y c h  z d ług iem i rękaw am i, k o ł­
n ie rzem  i m an k ie tam i, pojedynczej i stełm o- 
wanuj roboty po złr. 3, 3.50 do 5.

e le g a n c k ic h  i z w y k łe j ro b o ty  s p o ­
d n ie  za bezcen ,

s z tn k  f r a n c u z k ic h  tr y k o tó w , 
ja k o  też flanelow ych kaftaników  

m ęsk ich  i dam skich  po z łr  1 80. 2.50, 3.50 do 
5 z łr ., po tak ich  cenach  i spodnie.

1500  
10.000

Rozsyłam y za pobran iem  pocztow em  do w szystk ich  prow incyj m onarcfiii au s trjack o -w ęg ie r­
sk iej. Za opakow anie n ic  się  n ie  liczy.

K upujący  za 50 złr. o trzym ają  o b ru s  ln b  sześć  p r o c e n tu  r a b a t .  K upcy lub o d p rz e ­
dający  przy w iększych p arljach  skonto.

Przełożony
W ydziału  w ierzycieli W ielk iego Bazaru b ie lizny  i płócien.
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Ekonomista i Merkury
jedyne pisma w języku polskim i wyłącznie 
poświęcone rozpowszechnieniu wiadomości 
z dzic’dziny Ekonomiki teoretycznej i s to ­
sowanej do przemysłu, haudlu oraz staty­

styki, administracji i finansów.

Ekonom ista
pismo miesięczne, kosztuje: 

w Warszawie rocznie 4 rs.; półrocznie 2 rs.; 
kwartalnie 1 rs.-. z przesyłką pocztową rocz­
nie 5 rs.; półrocznie 2 ar. 50 k.; kwartalnie 

1 rs. 25 k.
Merkury

pismo tygodniowe k osz tu je : 
w Warszawie rocznie 4 r»,; pólrooznie 2 sr.; 
kwartalnie 1 rs-; z  przesyłką pocztową roos- 
nie 6 rs., półrocznie 3 r j . ;  kwartalnie  1 rs.

50 kop. 3624 3—3
Oba razem

w W»'szawie rocznie 8 rs.; półrocznie 4 rs.; 
kwartalnie 2 rs.; z przesyłką pocztową rocz­
nie 11 rs.; półrocznie 5 rs'. 50 kop. kwar 

talnie 2 rs. 75 kop.
Przedpłatę przyjmuje księgarnia Ge 

l i e th n r r s  ł W o lf f a  w Warszawie.

Wlen, Goldschmledgasse Kr. 3.

&

W Wiedniu am Graben Nr. 3.
, Slock fffl Eiten,<( Ecke der Kirolnentnut,

KELLER i ALT,
posiadacze n ag rody  państw ow ej

po lecają

na porę jesienną i zimową
w najlepszych  gatunkach

SUKNIE MĘZKIE
po c e n a c h :

F u tra  do p o d ró ż y  
podszyte baronami i szopy

um ■z.lr. 4 0  w .  a .  " » »

Elegancki surdut zimowy
wybornej materji i dobrze podwatowany

z ł r .  1 8  w .  a .
od złr. 8 do z łr . 30tiu n ie  do podróży z kapuzą 

S urduty  w ierzchnie je s ien n e  
U brania je sien n e  . . . .
S u rdu ty  je s ien n e  (S akeau).
S urdu ty  je s ie n n e  (Jaąuett)*
Płaszcze j baw eloki 
S urduty  zim ow e k ró tk ie  .
S u rdu ty  zim ow e e  eganck ie 
T użurki aksam itne . . .
Surduty  do polow ania .
Surduty  s trze leck ie  . • •
Szlafroki . . . . •
S urdu ty  dom ow e i kancelary jne  
S urdu ty  d la  księży . .
S u rdu ty  w ie rzch n ie  d la księży
F u lra  m iejsk ie . . • • • •
F u tra  do p o d r ó ż y ......................
T użurk i salonow e . • • • *
Fraki i surdu ty  . . - • • •  
kolorow e żakiety salonow e .
Czarne ubran ia salonow e kom pletne  
Spodnie z i m o w e . ......................

Kamasze
Bluzy ohcersk io  . . • • • • «

P rzy  zam ów ien iach  z fas kaw ern oznaczen iem  
m ia r , iiO e to sc i P '« r .i  w ie rz c h .n i (naokoło piorą, 

ulofow ) o l/jetości »lai,u  (ookota korpusu), d lu  
p .l .r i  k roku (o«l sam ego kroku ał do i ie liu ) , upra- 
, z n n , Y  kolor i c e u e  pod ług  c e n m k a  w ym ienić, po ­
zostaw iając nam  i  zaspokojeń om w yaouam e sza- 
■ iowuycIi z leceń , gńyż m y jodyn ie  d la pew ności 
zam aw iającego <1o każdej posyłki pośw iadczenie p rzy ­
łączam y w k to rem  sit) w yraźn ie  zobow iązujem y,
w szelkie od nas p ob rane  s u k n ie , gdy z ja k ie jk o l­
wiek przyczyny w ym aganiom  m e odpow iedzą, b e z ­
w arunkow o z pow rotem  odebrać

C enniki ro isy la ją  sio  na  żądanie Iranko  i bez
3107 II- ?

^ P rzenoszone suknie, a m ianow icie  w ielka
ilość M rdu tuw  w ie rzc h n ich , czarnych  i sp o d n i, 
,- ir ied a je  5:ą ipniei zam użiiyoi bardzo  tamo- 
' Zw ażyw szy, że nasz ro z leg ł?  skład, w tow ar 

na każdą ly lk "  możliwą m iarę  zaopatrzonym  je a t.

8 
16 „ 0 

.  id 

.  10 
-  6 
* I4 
.  1* 
r  6

sta ła  cena 
od złr. 8

16
18
40
30
14
14
10
21

4
4

, 3 , 2.10

30
42
26
3ż
50
14 
50 
30 
28 
10 
32
15 
30 
50

300
200

30
35
28
45
15
10
8
8

20

T r z y  p o w o z y  wiedeńskie o 
czterech resorach dawnego fa­
sonu, lecz jeszcze w dobrym 
stanie, są  z wolnej ręki do 

sprzedania. Cheć kupienia ma ący mugą t a ­
kowe oglądać w hotelu Angielskim u stró­
ża. n bliższa wiadomość u właścicieli pod 
Nr. 688% r,a dole.______________ 361!) 3 - 3

DHsGEES ie tELlS el CONTE.
PHEPAHAT z łll.EKANU ŻELAZA

Potwierdzony przsz CESAHSK.Ą AKA- 
D E l f f j ę  medyczną w Paryżu. Pozyskał u- 
znsnie skademji w skutek licznych i prze­
konywujących doświadczeń, dokonanych 
prze* komisję złożoną z panów profesorów 
Bouilland, Fouguier et-Bally.

Wyższość tego preparatu nad wszelkie- 
mi inocrai pieparatami żelaznemi , po tw ier­
dzoną została  później jeszcze w skutek do­
świadczeń fizjologicznych zamieszczonych 
w rapporcie przedstawionym tejże akademji 
13. lipca 1858 r. 3327 9—24

Dl* tego to  D H 4 G E L 8  de  G K L IS  
et C O N T E  są powszechnie przepisywane 
przez lektrzy  różnych krajów przeciw bla- 
daczce (cblnrose) upławom, dla ułatwienia per­
iodycznego odpływu regularności u młodych osób i 
dla wzmocnienia ciałotworu delikatnego obojej płci.

Każde pudełko opatrzone iest e tykietą  
i opaską dwubarwną i owinięte obwódką 
różowa, ne Rtórei znajduje sie podpis P. 
l a b e l o n y e , ntrzy mującego skład głów­
ny, ulica d’Aboukir, Nr. 99 w P*ryżu. We 
Lwowie w aptece p. I t l iko las rhn ,  w Kra­
kowie w aptece p. J .  T ra u c / .y ń sk le g o ,  w 
Brodach w aptece p. h i i l l n k .

Panom właścicielom browarów poleca się

, Fabryka maszyn
osobliwie do urządzeń w browarach

Braci Noback & Fritze
w połączeniu z biurem technicznem dla browarów

Gustawa Noback, Prag, Quai Nr. 16,
który w następujących miastach wykona! budo­

wle browarów:
„Wiedniu, Pradze, Dreźnie, Hluboczku, Bra- 

nik, Pakomeritz, Steinhof, Drewenitz, Trautenau, 
Zwittau, Biga, Smiric, Budweis, Niirnberg, Nie- 
ines, Netołitz, Bechin, Raudnitz, Bitin, Turn, Lie- 
kenau, Semil, Kamenie, Cieszynie, Wojniczu Pre- 
stawek, Neuhaus, Schopka, Regensburgu, Szczuci­
nie, Pilznie, Konopischt, Postelberg, Plass, Skali­
cach, Gross-Skal, Dottau, Łomnicy, Mieś, Klodnie 
Kost, Litomierzycach, Gbell, Bernie, Schebetau, Na- 
pagedl, Ołomuńcu, Frey waldau, Peszcie, Ems, Cięż­
kowicach, Kruszowicy, Rokicanach, Wioterberg, 
Darzenie, Wrschowitz, Mohrenstern, Wernstadt’ 
Popow; z Taus, Koniggratz, Kwasney, Kremsier, 
Kunstadt, Tyrnawie, Kobylempolu, Frankfurcie n. 
M. i Olwipolu.44
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Kantor wymiany
c. k. uprz. gal. akcyjnego
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 u
kupuje od dnia dzisiejszego §

kupony p ła tn e  w s r e b r z e  <L U 
I. styczn ia  1 9 7 0 . §

M upuje i ip r z e d a je  zarazem §  
szef k ie g o  r o d z a iu  e f e k t « i §

m o n e t y ,  eskontuje i wypłaca wszystkie §
kupony 35 8 jpę

K
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n
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n
a
a
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na
§  pod w ?runkam i n a ;p rz js tę p n ie jsz e m i.«

-vnte, przez c. k. m mfJ cym entniczy w  X\ ifdr.iu zbadane i ostem plowane  

W % '  i l  «>■«? >  i t i  s t l i i  e

s i .O i"  u k ’ naszym  Ś ż a n ó - n J m  oslbiorfom . ja k o  też
dla " i i ! Ł  u ^ i o n e . . .  j  Z z a n l.m e m  z w - po 
trzuhy w sukn iach  w nim za o p a trz )c

1‘o le ra jąc  się  w zglęrtom  Szanow nej p n b lin n o  
s r ; ,ako  też łaskaw ych odlnorcow , upraszam y ja k  
n a jlic z iiie js iem i zam ów ieniam i nas zaszczycie 

Z pow ażaniem
K E L L E R  1 ALT. m ajstrow ie  k raw ieccy , p o ­
siadacze v elu w yszczegoln ien , w łaściciele  sk ładu  
sukni w W iedn iu  , . . . .  . u

G raben. Nr. 3, zum  „S tock .m  Ł n e n .

3069 
4 - ?

czw orokątne, iiieprzcw yższone pod w zględem  trw ałości z jednej 
a dokładności z drugiej strony (z ośmio-letnią gwarancją),

unoszące c ięż a ru : L 2, 3. 5. 10. 15. 20. 25, 30. 40, 50 cetnarów
P o c e n i e :  18, 21, 25, 35. 45, ; 5, 70, 8", 90, 100, 110 złr

potrzebne do tego ciężarki nadzwyczajnie tanio.
Następnie kute, wypróbowane w a g i  n a  b y d ło  dla każdego majątku, browaru, gorzelni 
fabryk cukru niezbędne.dl* handlarzy bydła uadzwyczaj potrzebne (z 10-letnia gwarancja ' 
unoszące ciężaru: 1 , 20. 25, 30. 40, 50 cetnarów '

po c -n ie :  J >0, 170, 2 j0, 2a0, 29j^ 350 z ł r . ,
żaikaml zaopatrzone. Bez poręczy każda waga o 50 złr.

o 35 zir . taniej-
W n g i  b a l a n s o w e  dla każdego handlu drobiazgowego nagli co potrzebne, nieprze- 

wyższone co do wykwintnego urządzenia, ścisłością wrażliwości.
Sz lki do odejmowania dostarczamy dla każdego handlu, odpowiednio celowi, a przv- 

tem według wszelkich danych wskazówek (z 51etnią gwarancją), 
unoszące ciężaru: 1, 2. 4 10, 20, 30, 40. 50, 6 7 0  80 funtów

po ( ODiei 7.50, 12̂  15  ̂ 1̂81 2 \  22. 25, 27.50, 30 żkr^-----
W a g i  p o m o s to w e ,  k u te ,  nrzędownie sprawdzone, do ważenia wozów naładuwanyeh 

lub frachtowych, jednei lub więcej sztnk bydła, (z lOletnią gwarancją) 
nnoazace ciężaru : 50 60,___7 ^  8% 100. 12). 150, SOP, 300 cetnarów

żelaznemi poręczami i cię- 
a z drewnianemi poręczami

350 400, 450, 50C, 550, 600, 650, 750, 900 TłrT"
inne możebne wagi ciężarkowe. Zamówienia

pe c en ie :
Oprócz tego wszelkie inne mozeone wagi ciężarkowe. Zamówienia Wykonywają 

bezzwłocznie po przesłaniu pieniędzy iub za pobraniem pocztowem.

Ł ,. B u g a n y l  i  B p .  Fabrykant w ag  i ciężarków  w  W iednia.
S k ład : Stadt, Singurstrasse Nr. 10. — Fabryka: Margarethen, tir iesgasse  \ r .  26r w  W iedniu.

"W aisa n a  b y d ło .
się

Filia Banko Angielsko-austrjackiego we Lwowie
podaje do powszechnej wiadomości, że 

począwszy ocL dnia 1* września 1B6P

5\  I S T G N i T Y  K A S O W I
z ośm iodn iow em  wypowiedzeniem  wydąje, i  od w szystk ich  w  N d ą c y d i

z dniem powyższym 5°|0 *

3047 22—26



6 GAZETA NABODOWA z dnia 29. Grudnia 186&.

D
Od 7. IJpca 1869 r.

JABEŁ, pismo humo­
rystyczne ilustrowane

wychodzi w Krakowie
7. i 22. każdego m iesiąca.

Prenumerata kwartalna wraz z prze­
syłką wynosi:

W państwie austrjackiem X z ł r . . w Niem­
czech i W. ks. Poznańskiem 25 s g r . . we 
Francji,  Belgii Anglii,  Szwajcarii, Turcji i 

ks. Naddunajskieh 3 franki.
Każdy urząd pocztow y w Ga­

licji prenumerujący dla siebie jeden egzein- 
plarr ,UJ«bU .“ otrzymuje takowy po ce­
nie zniżonej 85 cnt. kwartalnie.

NB. Ustępstwo to (15’ 0) czynimy je ­
dyni* w nadziei, że położy ono może tamę 
ciąą łym skargom abonentów na znikanie  
egzemplarzy „ D j a b l a . ' przesyłanych pocztą.

Egzem, larze z dwóch kw aita lów  po­
przednich są do nabycia w Redakc i po ce­
nie pronum-racyjnej. 3649 3—3

:  R U D O L F A  W i S S M U L L E R A
-•o otworzony liaodr*! 
przy ulicy Szerokiej pod liczbą V /,

w y k o n u je  tOO sz łu k
kart wizytowych a la MinuLe

w półgodziny za 50 cnt. większe 60 cnt.

Zaproszenie do przedpłaty na 
.G a z e tę  w ie jsk ą  i P r z y ja ­

c ie la  d o m o w e m u /
7. nowym rokiem rozpnc/.yna Gazeta 

W iejska  (dawniej Przegląd) p ią ty ,  Przyjaciel 
domowy zaś dwooztesty r> k istnienia swego.

Każde z, tych pism wychodzi na dużym 
arkusza draka, a za bezprzykładni-* mz.ką 
cene otrzym .je cz \te ln ik  co tydz.eń na prze­
mian raz Ornetę Wiejską, drugi raz Przyja­
ciela Domowego.

G azeto  W ie j s k a  zamieszcza wiadomo­
ści pobt> 'zne. sprawy Rad p w iariw jch , 
sin n ych. stowarzyszeń, handlu i p zeiny- 
s łn , wr azc e kr n i w y p a d k ó w  z p to- 
c neeo  życia.

P r z y j a c i e l  D o m o w y  zawiera powie­
ści. ■ pisy h storyczne. poezje, rozpraw} go­
spodarcze i rozmaitości z st- sownemi ryci­
nami 3637 3—3

Prenum erata  na Gazetę Wiejską \ Przyja­
ciela Domowego razem wynosi ca^ roczn ie  
4 ztr 20 Dt.. półrocznie 2 złr. 10 cnr. a 
kwartalnie 1 zlr. 10 cnt.. które prosimy 
pr-e-yłać p -d  ad resem : „Do Admims racji 
Gazety Wi-jakiej »e  Lw >wie“ najstosowniej 
za p rzek a -cu  pocztowym.

Redakcja p o sa d a  je-zcze n ały zapas 
ro zmkńw Przyjaciela Domowego z lat 1868 i 
i869; egzemplarz broszurowany kosztuje 
1 złr. bo cnt. d « a  roczniki 3 złr .  s. w.

Księgarnia i Antykwarnia J. M. Him ■ 
melbLiu w Krakowie przy ulicy Flo­
riańskiej może dostarczyć po cenach 
zniżonych za pobraniem pocztowem 

następujące dzieła:
•> C an tu  Cez«r H isto rja  pow szechna: p rzek ład  polski 

przez  Hogalskitfgo 11 tom ów  z ry c in a m i zam  ast 
55 złr. ty lko  -22 zlr 

b i A m szyjew icz M7 D ykcyouarz za w ie ra ją cy  w yrazy i 
wyraże n ia  z obcych  języków  w u m ie ję tn o śc iac h  
tudż ież  w s ty lu  p raw niczym , a d m in is tra c y jn y m  
gazę c ia rs  k im . uaukow o-tilozoticznym  lite rack im  i w 
potocznej m ow ie używ ane, zam iast 5  zł- ty lk o  2 z ł .

c )  D y^cT onarz b iogra ficzny  pow szechny czy li ży c io ry -
iy  sław nych łudzi od na jdaw nie jszych  aż do na- 
iz y ch  czasów . W arszaw a 1351 roku za ru ie it 1*2 z łr 
ty lk o  0 złr.

d) E m e s e r  O brazy z życia k rak o w  1808 roku , zam iast
1 złr. 50 cn t. ty lk o  75 cnt, 

e i  Jastrzębow sk i W  H isto rja  n a tu ra ln a  ogó lna . za s to ­
sow ana do po trzeb  życia p rak ty czn eg o  i do rzeczy  
k ra jow ych , 3 tom y:
(om I. H isto rja  n a tu ra  na ogolaa, 
to m  11- M ineralogia
to m  U l .  S tych io log ia  czy li nauka o począ tka t h 
w tz e rh  rzeczy  w szystk ie  trzy  tom y, zam iast 10 zł 
ty lko  3 z łr

\> M a c ie jo w sk i Zasady p raw a rzym sk iego . W ydanie 
d r iig if  1x05 r. *2 to r a j  zam iast 0 z łr. ty lko  4 z łr  

M o sk iew sk ie  n a l . i tw ie  rządy  ja k o  d a !szy ciąg  czar 
ne j Księgi zam iast 2 złr. 50 cn t. ty lko  1 złr- 50 «\ 

h i O czap o w sk i W G ospodarstw o w iejsk ie , 12 tom ów.
W arszaw a zam iast 30 złr. ty lko  15 z łr. 

ii k o ło d z ie j s k i  G azeta P rzem ysłow a. (I lu s trow any  o r ­
gan  3 aw zn ik i 1800, 1807, 1808 r. zam iast 18 złr. 
ty lko 3 złr.

.  f b łow nik  języka polskiego do  pod ręczn eg o  użytku  
przez  kilku lingw igtów  ze w spó łudzia łem  T re n lo w - 
sk ieco  ułożony 2 tom y . zam iast -20 zł. ty lko  U  zł. 

ii S try jk o w s k i  M aciej. K ronika polska. L itew ska 
m u d z fca  2 tom y ?am :ast 1-2 złr ty lko  0 z łr . 

ilu H ta re /y ó h k i /g o d n o ś ć  i Kożnosc m iędzy  w scho ­
dn im  i zachodnim  kościo łem  1831 ro k u  zam iast 
5 złr. ty lko ‘2 złr

I). L. Rozm owy n iedzielne sio s try  Anny z czeladką 
ku je j um o ra ln ien iu  zam iast 1 zł- 50 c t. ty lko  80 e.

Równocześnie poleca powyższa księ­
garnia na gwiazdkę:

A nczyc W ład. 24 obrazkow  z dziejów  polsk ich . W a r­
szawa. 1 z łr . 12 cnt.

P o l W ine. P ieśń  o Dormi naszym : w gustow nej i oz­
d obnej op raw ie , *2 z łr ,  50 cnt.
R y e h a rsk l L i te ra tu ra  Po 'ska w h is to ryczno - k ry iy c z- 

nym  /arysio - *2 to in y  3 złr.
S le m ie h s k l I. Ody H oraryusza  K raków  HliO. W yda- 

'»*e n;t /w v c /a ju y m  pap ,-r^e I z łr-  50 m l  W yda 
nie na w eliiiow m yiii pap ierze  -2 z lr 

M e u ile ń tk l  W ieczory  pod lipą czyli h is to rja  m io d u  
i>olskregn I złr. 50 cn t- 

-w izrza ł i aw an tu ry  iego 30 cn t.
W ycieczki w św ia t d a lek i. O pisy i pow ieści odnoszące 

się  do różnych  częśc i z iem i, 3 tom y gustow n ie  
op raw io n e , lom  I. i II. po I i ł r . ,  to m  l i i .  1 złr. 
25 cn t. Hazom 3 z łr .  25 cn t.

/o g a d n ik  czyi ćw iczenia nm ysłow e dla u ży tk u  w z a ­
baw ach tow an tysk icb  20 cn t.

Z pola i z obozu. Śpiew y narodow o z roku  1853. i 
1804 75 cn t. 3533 3 —3

< k. n p rz y w . ko le j g a lic . 
K a ro la  L u d w ik a .

Obwieszczenie.
Ogłoszeniem naszem z paź­

dziernika b. r. zniżona taryfa od 
1. listopada r. b. dla transportów, 
-•^irytnsu i wyskoku“ z Czernio- 
M iet (jo Wiednia i po za Wiedeń, 
rozciąg, gję j  stycznia 1870 
aż do dir^zeg0 rozporządzenia, 
pod temi warunkami,
także dla stacyy po za Czernio- 
wcami położonych. :je60 2_ 3 

Lwów w grudniu l869 r.
D y r e k c j a  r u o h u .

Wydawca: Teofil Szumski.

Aostrjacfei Bank Centralny. 11
Za półroczny kupon styczniowy 1870 r. od kwitów tymcza­
sowych na akcje austrjackiego Banku centralnego z wpłatą 

'd' 80 złr. wypłacać będzie

|  o d  3 .  i t y e z o i a  1 8 7 0  r o k u

Dwa złr.
we Wiedniu Ausrrjacki Bank Centralny; 
we Lwowie fdia Austrjackiego Banku Centralnego.

3665 2-3 Rada jeneralna.

J .  A .  B A G Z E W S K T  ?
poleca swój główny skład, Rynek 55.

Z inseratu pana Frydryka Schubutha dowia­
duję się, że opakowanie zewnętrzne mojej herbaty 
podobne jest do opakowań przez niego używanych. 
Czuję się przeto spowodowanym, dla uniknięcia 
pomyłek zwrócić uwagę Szanownej Publiczności na 
to, że każdy z mego składu wychodzący pakiet 
herbaty, opatrzony jest moją firmą. Upraszam też 
równocześnie Szanowną Publiczność zważać na ga­
tunki mojej herbaty, a nie na winiety, rysunki 
i enwelopy. 3645 3-6

3329 7 - 1 2
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Bandaże kiłowe, pachwinowe i pępkowe, suspenso 
rja, pończochy elastyczne, pessarja, klizopompy, irry- 
gatory, smoczki angielskie, tuszowalnie maci- 
czne, ręce, nogi, nosy i oczy sztuczne, 
szczudła, sondy katetery, seregi, ,  vi
odciągacze pokarmów, respi- aparatu prze-
ratory, pul w e r iz a to r y ,^ ^ '^ ^  ciw onanizmu dzieci,
trąbki akustyczne szczotki elektryczne do wcie-

rania, rurki gutaperchowe, apara- 
ta elektro-medyczne Rumkorffa. Wszy- 

slkie narzędzia tanie i misternie obrobione. 
<l*fc We Lwowie w aptece P. Mikolascha, i w aptekach

pp. J. Trauczyńskicgo w Krakowie i K : . k a  w P.
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Zamówienia na prowincję uskuteczniają 
się odwrotną pocztą.

Nskludeiu drukarni .1 DANKIEWICZA w Stanisławowie 
opuścił prunę i zosta ł rozesłany w szystk im  hsięgarnioin

K A L E N D A R Z  P O W S Z E C H N Y

t s

K o czu  k 31.
S t a n i s ł a w o w s i s i  

n a  ro k  1870 . B ocznik  34.

L  e t a b l i s s n i i e u t  d e  c h ir u r ^ ie n s - d e n t is t e s
iiilivei'M elienienł coniiii so u s  |t* 110111 

c i .*  w a > e i . s «  I : i  o  n .
§  I e  y c  u s , G r c g o r y  e t  I m r i e

Paris rue du Luxembourg, 42
erige  one sn con rsile  a Lem berg

eous ia direction da Mr. Nelson B. Gregory lui-tndrriu.
Celeui-ci pe it etra consmte pour le ui itneot a i’1. >tj l G^oręe nr. 26, a commenoer de 10 

he ires da nntin  m q i ’a 5 heares da <njr.
Tous les traTeiux aentalres et toutes ies pleces artiflcielles sont fabriąaóes 

d ’a p r e s  le  s y s te m e  > n m c . i n  le p lu s  i o u v e a a  et te p lu s  p e r r e c t i o a n e ,  
Touta* inflrmites da macnoires et de palait gueeriet et restaurees

Grandę spócialitó de redressement de dents mai poussóes ou irrógulióres.
£ a  n a m  reojmtuanda it ans ćga-ii.  d i  p n l i c . noiu avona l’ln>nneur de f i ire  

observer no is comptons parani nos cUenti p luneilr .  tetes oouronoóes, plmieura 
ambaasadei, et 1’elite de 1’aristocratie europóenue, amai qoe des tou r  stes de toutes les 
parties da moude

Association Stevens, Gregory et Imrie.
membres de la  Coavention Nationale des dentistes d’Ameriqne, et membres de 1* S o c ić t ć  
Odontalgiąue d’Angleterre. 3595 3 - 3

Zęby i szczęki
pod wszeJkiemi względami podobne do 
naturalnych, zupetnie 'przydatnp do mó­
wienia i przeżuwania, wstswis bez bolu.

B Ó Ł  K * : k ó w
usuwa przez ubezwladnienie nerwów, a 
zęby złotem lub masą do zębów podobną 

plombuje ’ 3276 9— ’f

Dentysta J .  W E I S S ,  były
asystent dr. Bardacha

w  W l o d n l u .

Obecnie zam ieszkały w e l.w o w iej  
przy ulicy Halickiej pod I. 18.

3634 
3 - 6

n a d  H a ln y m  D n i e s t r e m
jeno mila bitej dr >gi od stacji kolei Halic­
kiej. Ośmset morgów przestrzeni, a w tym 
trzysta pięćdziesiąt pól ornych, przeszło sto 
lasu, dwie karczem, dwa młyny, duży sad 
i staw przy dworze, jes t z wolnej ręki do 
sprzedania, alb ) na czas dłuższy d i  wy­
dzierżawienia. Bliższa wiadomość u Wgo 
adwokata Minasiewicza w Bursztynie.

G łów na w y g ra n a

£00.000 r l r . .
najn iższa  w y g ra n a  170 ztr.
Dnia 3. stycznia 1870.

nastąpi wielk;e ciągnienie przez urząd u- 
stanowionej i poręczanej c. k. austr. po­
życzki kolei paii-twowej i żeglugi paro­
wej z roku 1858 w s':mi<42 milion, zlr.

Pomiędzy 4Ż0.0U0 wygranomi tej po 
życzki znajdują się wysokie wygrane: a to: 
21 po 250 00) złr.. 71 po 200.000. 105 po 
150.'00. 90 po 40.000, 105 po 30.009, 9'J 
po 20.000. 105 po 15.000, 370 po 5.000, 
20 po 4.000. 76 po 3.000. 264 po
2.^00, 503 po 1.500, 773 po 1.000 itd.. i po 
175 złr. w. a.  jako  najniższa wygrana.

Żadna inna pożyczka loteryjna nie 
przedstawia takiej szansy wygrania, jak 
ninieisza, i każdemu przedstawia się mo­
żność, przy niewielkiej wkładce wygra­
ną 200 .000  złr. pozyskać.

Jeden los z numerem serji i nume­
rem wygrywającym kosztuje 2 złr .,  3 
losy 5 złr., 7 losów 10 złr., 15 losów 
20 złr. w. a. w banknotach.

Łaskawe zlecenia za przesłaniem na- 
leiytośei S2ybko, sumienuie i franko u- 
skuteczniają się; do każdego zamówienia 
dołącza się urzędowy plan 1 oterii, każde 
żądane objaśnienie chętnie się udziela a po 
dokonanem ciągnieniu wykaz wygranych 
każdemu uczestnikowi przysyła się bez­
płatnie, jak  również w) grane wypłaca 
się bezzwłocznie. Uprasza się przeto o 
rychłe zgłaszanie się wprost do domn 
handlowego. 3502 4—4

J . B re y c h a
we Frankfurcie sm Main Grosse Fried- 

, bergstrasse 41.

Machiny,
narzędz ia  g o sp o d a rsk ie  i ro l ­
nicze, u trzym uje  ua sk ładz ie  i 
sprow adza po cenach fab rycz ­

ny cli 3 83 2 - 8

ARNOLD WERNER
we Lw ow ie.

zastosowany do potrzeb wszystkich mieszkańców, (ozdobiony drzeworytami.)
Zawiera oprócz części świątecznej, informacyjnej (dokłanie opracowanej) 

i gospodarczej, ważniejsze zdarzenia z ubiegłej j}szłości ,  jako  też część h u ­
morystyczną. — Główny skład dla Lwowa u O. T. Winklera. 3528 2—2

Pojedynczy egzemplarz 40 ct. Trzy większych zamówieniach znaczny rabat.

W ę g i e r s k i e  w i n a  s z a m p a ń s k i e
n a j p r z e d n i e j s z e j  j a k o ś c i  zaszczycone na w ystaw ie  L o n d y ń sk ie j

z ło tym  m edalem  3478 4—«

J L .  M j  m  K
w  F iin fk irc lie n  (Granica), 

który przez dłuższe lata pracował w piwnicach renomowanego domu 
Jaąu esson  f lis  w Chalons s. M., flaszka po 

(■rand vin  im p e ria le  . . 2  z lr . 4 0  cnt. w . a. 
S il le ry  g r a n d  moiiHHeux 2  „ — * „

We L w ow ie w handlach: K. Batlabaua. J. II. BrOhla, Jana K lient 
J. F. Kleina W dow y i Risskera. F. W  K rólikow skiego. A. Mańko­

w skiego, Ferdynanda P opow icza, Jul. R eissa, O. T. W inklera.

Odprzedający raczą się albo wprost udawać do p. L. Littke w  Fttnfkir- 
ehen, lub do zastępcy tego domu p. Edwarda Gebhardta we Lwowie.

PASTA i SIROP z KODEINA
F" BERTHĆ w  Faryżu.

Żaden środek nie może iść w porównańie z po\vyż>zym na uśmierzenie n a j u p o r -  
czy w sz eg o  k a s z l u ,  g ry p y ,  k a t a r ó w ,  k o k lu s z u ,  z a p a l e n i a  n a c z y ń  o d d e ­
ch o w y c h  p łu c  (Oronchites), nieoceniony w początkach s u c h o t  i na i r r y t a c y e  
p ie r s io w e  wszelkiego rodzaju.

Środek ten dla cudownych jego własności odznaczony rzadkim we Fraucyi zaszczytem, 
pomieszczony bowiem został wśród specyficznych lekarstw przyjętych i aznanych urzę­
dowo przez właściwe władze.

Skład g łów ny  w  Paryżu  u P. Be k t u k , 24, ru e  des f ico lcs;  w  Brodach w aptece 
P. Kui.I.ak ; w e Lwowie w ap tece  P. M ikolasch; w Krakowie w aptece P. J. T rau-  
czynskiegu; w P outtuiiu  u Dra Mankewicza.

Handel galanteryjny

A. STHFA SYNÓW we Lwowie
na rogu ulicy Jezuickiej pod I. 115'/,.

Poleca Wysokiej Szlachcie i Szanownej V. T . Publiczności s«ój obficie zaopatrzony magazyn w szelueh  wyrobów z drze­
wa, bronzu, skóry i chińskiego srebra, stosowne na 3998 6—6

podarunki świąt Bożego Narodzenia i Nowego roku
Nadto otrzymuje . aże handel w rajlepszych gatunkach: rękaw iczki m ęzkle i dam skie, n ajn od n iejsze  szalik i, 

krawatki, chustki jedw abne i szale p odróżne, — gorsety  paryzkie, w achlarze balow e, szkła teatralne, kape­
lusze, czapki, deszck;ocł*rony, lask i i spicruty. oraz parfiunerje i m ydła, wreszcie wielki zapas obuwia m ęzkiego  
i dam skiego, k a loszy  w ysokich  i nizkich, szkarpetek, pończoch i kaftaników , — dalej lam p naftow ych, dobo­
row ą broń i w sze lk ie przybory m yśliw sk ie, torby podróżne, kufry skórzane i arew niane oraz kasy ogn iotrw ałe

m r  Z am óiv it‘iiia  z p ro w in c ji p rz y jm u je  i z a ła tw ia  ta k o w e  j a k  n a jsp ie szn ie j.
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Prawdziwy rum z Jamajki
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Handel korzeni, materjałów, win, łakoci, owoców południowych, herbaty, r u m u  i

likierów i t. d.

J F. Kleina Wdowy i Risslera
w rynku „pod niebieską gwiazdą"

puleca szanownej publiczności świeże tow ary  na święta Bożego Narodzenia sprowadzone: 
Kum prawdziwy z Jam ajki,
Herbatę prawdziwą chińską ze zbioru majowego,
Owore południowe i kandyzowane najświeższe i w najlepszych gatonfeaci.  
Śliwki snszone prawdziwe tureckie,
Miód przaśny świeży i czysty,
Marony włoskie 
Masło gospodarskie,
Marynaty świeże, Łosoś, Węgorz, Minogi i t. d.

Zamówienia na prowincję 
lub koleją za zaliczką

uskuteczniamy najrzetelniej odwrotną pocztą
3517 5—6
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Właściciel: Jan Dobrzaficki. Redaktor odpowiedzialny: Platon Kostecki. Brukiem Kornela Pillera.


